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P a B l x N iedz ie la  15 s ty c z n ia  s%28 уокц .
Cena nameruZO g r .

Rok 5,
PRENUMERATA;

MIESIĘCZNIE — — — — *Ł 4^-* 
KWARTALNIE ZGÓRY — — zŁ 10— « 
z dostaw ą do domu lub przesyłką pocztową*

T R Y B U N  A I S K I
Tomaszów«Nazowiecki—Pletrti6w-Tr»buiMilsf*l (Radomsko
Р?” ®ТмГкГ«5. "  il, te l Ï . Ul. Ł a a l» » * -  a «ч. »>. «■ s*

K o n to  P  K. O. N r. 6 3 3 4 3
OGŁOSZENIA :

Za w iersz m ilim etrowy, szerokości 60 m ili * 
m etrów na pierw szej stronie 50 gr., na pö« 
zostałych stronach 35 gr., cyfrowe zagran i
czne i w  św ięta  drożej o 25 proc., drobne z* 
w yraz  10 gr., najmniej zł. 1.—, d la p o h u k u 

jących  p racy  5 gr., najmniej 50 gr.

R edaktor przyjm uje od 9 do 10-ej rano,
hiepr*v)ę*TCh do druku rękopisów red akd » 
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W szystkim  którzy oddali ostatnią posługą w dniu 3/1 28 r. 
ukochanemu synowi

s. t  Р.
E D W A R D O W I  M A R I A N O W I

M A J E W S K I E M U
(u c z n io w i IV -e j k l .  g im n a z ju m  p r z y  
s z k o le  H a n d lo w e j w  P io t r k o w ie )

a w szczególności Ks. Prefektowi Piwnickiemu, panu Dyr. Petraj-
tysowi, panom profesorom oraz kolegom zmarłego
«BOG ZAPŁAĆ» R O D Z IC E  i S I O S T R A .
76 ___

W Kaliszu utworzył się komitet
„Bezp. Bloku Wsp. ж Rządem“

KALISZ. 14.1. (AW ) W czoraj odbyło się 
tu tłumne zebranie przedwyborcze z udzia 
łem przedstaw ic ie li szeregu organizacyj i 
stowarzyszeń oraz miejscowej i okolicznej 
ludności. Do prezydjum w eszli jako prze
wodniczący inspektor St. G linicki, jako 
członkowie prezydjum ks. kanonik Mężnie 
ki, ziemianin W itold Żelisławski, prezydent 
m iasta M. Farra, naczeln ik W iese, rolnik

G rabelny i rolnik W alczak . Imieniem B ez
partyjnego Bloku W spółpracy z Rządem  p. 
St. Zdziennicki wygłosił obszerny referat 
na tem at spraw  politycznych i  gospodar - 
czych. Po dyskusji zebran i w yłonili komi
te t w yborczy Bezpartyjnego Bloku W spół
p racy  z''Rządem  oraz uchw alili przesłać de 
pesze hołdownicze do m arszałka Piłsudskie 
go.

Wiec „Zjednoczenia Ludowego 
z udziałem b. senatora Bojki.

TARNÓW. 14.1. (AW). W czoraj odbył się 
tu z udziałem przeszło 2 tys, ludzi w iec Zjed 
noczenia Ludowego b. senatora Bojki. Po 
zagajeniu przez prof. F igla powołano na 
przewodniczącego gospodarza Włodka- Na 
w iecu przemawiało 16 mówców m. in. b. se 
nator Bojko. Przemówienia w ygłosili m. in. 
przedstaw iciele partji Katolicko - Ludowej 
Partji P racy, NPR lew ica, zwolennik S ta  - 
pińskiego oraz socjaliści. P rzedstaw iciele 
PPS-u przez usta p. Ciołkosza w yraz ili sym 
patję d la m arszałka Piłsudskiego. Człon - 
kow ie PSL P iasta  oficjalnego udziału sw e
go w  w iecu nie zaznaczyli. C harakterystycz

ną rzeczą był grem jalny udział wszystk ich 
wójtów pow iatu tarnowskiego. W  w yniku 
w iecu uchwalono jednomyślnie, łącznie z 
głosami socjalistycznem i: 1) w yraz ić  hołd 
Prezydentow i Rzeczypospolitej i marszałko 
w i Piłsudskiemu przez w ysłan ie depesz, 2) 
w yrazić uznanie senatorow i Bojec za w y  - 
stąp ien ie z PSL P iasta i p rzejście do obozu 
rządowego oraz 3) w yrazić  potępienie dla 
PSL P iasta i b. posła W itosa. Prócz tego 
już bez głosów socjalistycznych, uchwalono 
głosować przy wyborach do Sejmu i Senatu 
za listą  B ezpartyjnego Bloku W spółpracy 
z Rządem.

Czy dojdzie do zblokowania ?
POZNAŃ. 14.1. (AW). Dowiadujemy się, 

że rokowania m iędzy p rzedstaw icielam i Ufl 
ji Gospodarczej Stanu Średniego na Pomo
rzu a K atolicko - Narodową Unją Gospodar 
czą w Poznaniu, dobiegają końca. W ytycz
ne porozumienia i zasady wspólnej akcji 
przedwyborczej na teren ie obu województw 
omówiono już we w szystkich szczegółach

z rezultatem  pomyślnym. A kcja  ma być pro 
w adzona w  ramach K atolicko - Narodowej 
Unji Gospodarczej i według haseł progra - 
mowych ustalonych w  Poznaniu. Rozpoczę 
to już rówineż rokowania z przedstaw ic ie la 
mi ugrupowań um iarkowanych w  W arsza - 
w ie, celem  stworzenia tamże K atolicko -Na 
rodowej Unji Gospodarczej.

Akda organizacyjna poszczególnych 
stronnictw w Toruniu«

TORUŃ. 14.1. (AW ). A kc ja  organizacyj
na grup politycznych i gospodarszych, w 
zw iązku z wyboram i do sejmu i senatu, s ta
je się coraz bardziej ożywiona. Grupy cen
trowe, jak  stan średni, PSL-Piast, Ch D.. 
Ch.N. usiłują stworzyć wspólną platformę 
wyborczą, przyczem stan średni zam ierza w 
przyszłym bloku wyborczym, pro rządowym 
odegrać rolę przodującą dzięld oparciu się 
na grupach gospodarczych i zawodowych. 
Ftizatera N.P.R. praw ica zdec/dowałn się 
p6jś/; wyborów samodzielnie, podobnie

Jrk  PPS. i ZLN. pod firmą Katolicko-N aro- 
dtiwego Komitetu W yborczego w ystępuje 
również samodzielnie. A kcji komunistów do 
tychczas nie odczuwa się na zewnątrz. 
Niemcy rozpoczęli energiczną ag itac ią  w po 
w iatach  korytarzow ych. W obec zagrożenia 
okręgu Grudziądzko - Chojnickiego przez 
r.i«-mców przy wyborach Z.O.K.Z. inicjuje ak 
cję porozumiewawczą stronnictw prorządo 
wych z jednej strony i ZLN i PPS z drugiej. 
Prawdopodobnie jednak akc ja  Ц  nie da żad 
pych wyników .

Mord polityczny w Jugosławji.
BELGRAD. 14.1. (P a t) W  m iasteczku Is 

tib (południowa Serb ja) dokonano zamachu 
na starostę P relicza. Spraw czyn ią zamachu 
b y  ta  25-letnia M arja Buljcw, narodowości 
bułgarskiej, żorta rzem ieśln ika. W ystrze li
ła ona k ilka  razy  z rew olw eru do przecho 
dzącego u licą  starosty. Przypuszcalnie za
machu dokonała na tle politycznem, po - 
n ieważ starosta Prelicz w ystępował bardzo

W środą dnia 18 stycznia 1928 roku jako w drugą bolesną 
rocznicą śmierci najukochańszego mąża i ojca
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odbądzie się m sza św iąta żałobna w kościele O. O. Bernardynów 
o godz. 9 rano, o czem zaw iadam iają znajomych i życzliwych 
88 Ż o n a  i d z ie c i .

Ustąpienie ministra
BERLIN. 14.1. (AW ). P raw ie cała  prasa 

dzisiejsza przynosi na m iejscach naczelnych 
wiadomość o ustąp ien iu  m inistra Rełchsweh 
ry  G esslera. G eseler m iał już podobno zło
żyć naw et prezydentow i Hindenburgowi po 
danie o dym isję, k tó rą  Hindenburg ma rze
komo zatw ierdzić J a k  wiadomo, pogłoski o 
dym isji G esslera pojaw iały s ię  już w ie lo 
krotnie, zawsze jednak okazały się bezpod 
stawnem i. Tym razem  jednak krok Gessle 
ra  ma być stanowczy, a jako dowód poda
je prasa zły stan zdrow ia, co skłan ia m i
n istra G esslera do usunięcia się zupełnie z 
życ ia  politycznego. Ju tro  nastąp ić ma ofi
c jalne ogłoszenie jego dym isji. Jako  następ 
сÓw w ym ien iają: adm irała Briininghausa, da 
le j obecnego szefa Reichsw ehry, gen. Haye 
i przywódcę frakc ji ludowej Scholza.

BERLIN, 14.1. (PAT). P rezydent H inden
burg przyjął dziś w  południe kanclerza M ar 
xa  na dłuższem posłuchaniu, na którem  o-

Kanton znowu pod władzą
bolszewików.

mawiano spraw ę obsadzenia stanow iska mi 
n istra  Reichsw ehry. J a k  stw ierdza jedno
m yślnie prasa berlińska, w  ciągu dnia dzi
siejszego nie n ależy się spodziewać ostatecz 
nej decyzji, ponieważ nie jest jeszcze zde
cydow ana zasadnicza kw estja  czy zostanie 
odrazu m ianowany nowy m inister, czy t e i  

k ierownictw o m inisterstwem  R eichsw ehry 
powierzone zostanie kom isarycznie jedne
mu z obecnych ministrów.

J a k  donosi „Nachtausgabe" prezydent 
Hindenburg miał zastrzedz sobie pow zięcie 
d ecyz ji dopiero po odbyciu narady z m ini
strem  Gesslerem. W  kołach parlam entar
nych uchodzi za rzecz pewną, że u stąp ie
n ie m inistra G esslera. O ficjalnie o podaniu 
się m inistra G esslera do dymisji dotychcza« 
jeszcze nie ogłoszono. Istnieje jedynie, jaR 
ośw iadcza prasa, list m inistra G esslera do 
kanclerza, w  którym  dym isję sw ą m inister 
G essler zapowiada.

LONDYN. 14.1. Z Kantonu donoszą, że 
bandy kom unistyczne za jęły  wschodnią 
część m iasta i osadziły się w  miejscowości 
nadbrzeżnej Haifeng „ i Lufeng, ogłaszając 
całe  terytorjum , za jęte  przez „chińską ar-

mję kom unistyczną", republiką sow iecką po 
łudniowych Chin. Gen. Czang-K ai-Szek or
ganizuje w ie lką  ofensywę celem  rozb icia a r  
mji czerwonej.

Ostatnie wiadomości.

ostro przeciwko macedońskim rewolucjo
nistom. O godz. 6 po poł. odbyło się nadz
w yczajne posiedzenie rad y  ministrów.

Belgrad . 14.1. (Pat). M arja Buliew , spraw 
czyni zamachu na starostę P relicza, zmarła 
dziś w  szpitalu o godz. 3 po poł., w skutek 
ran, k tóre zadała sobie wystrzałam i z re - 
wolweru.

Nowa, rew elacyjna spraw a w W ar
szaw ie.

Do Sądu Okręgowego w  W arszaw ie wpły 
n ę ja  rew elacyjna skarga b. oficera policji 
politycznej Bolesława Pawłowskiego, oskar 
żonego o kontakt z p artją  kom unistyczną i 
skazanego na 1 rok w ięzien ia. Pawłowski 
tw ierdzi w  swej skardze, że do spraw y tej 
w ciągnął go jeden z urzędników policji po
litycznej, którego w r. 1926-ym także a re 
sztowano, jednak na zlecenie nadkom isarza 
policji politycznej, uwolniono z urzędu i wy 
puszczono z aresztu. Pawłowski domaga się 
rew izji procesu i ukaran ia  tych, k tó rzy  go 
w  tę spraw ę W pląta li

W skutek te j skarg i, Sąd O kręgowy n aka
zał odnośnym władzom w szcząć w  te j sp ra
w ie śledztwo; w  spraw ę tę  w plątanych  jest 
szereg wysoko postawionych osób. Prokura 
tor Sądu Okręgowego w W arszaw ie n aka
zał szereg aresztowań osób, zw iązanych z 
tą  aferą.

Posiedzenie R ady Spożywców. 
W arszaw a, 14-1 (Tel. w łasny „Głosu T ryb .")

Odbyło się tu dzisiaj posiedzenie Rady 
Spożywców, na którem  był także obecny 
min. Składkow ski. Uchwalono szereg wnios 
ków w  spraw ie zm echanizowania piekarń.

P etyc ja  pracowników poczt i telegrafów. 
W arszaw a, 14-1 (Tel. własny „Głosu T ryb .")

Pracow nicy poczt i telegrafów  w ystoso
w ali do p. m inistra M iedzińskiego prośbę w 
spraw ie uposażeniowej.

P racownicy żądają  podw yżki płac, w y

płacenia w  m iesiącu lutym  jednorazowej za 
pomogi, m otywując to tem, że poprzednio 
w ypłacne im zapomogi były b. n iskie .

P. M in. Sk iadkow sk i na inspekcji.

W arszaw a, 14-1 (Tel. w łasny „Głosu Tryb- ') 
P miii Składkow sk i w yjechał dzisiaj na 

inspekcję władz adm inistracyjnych na te 
ren  woj. łódzl iego Inspekcja potrwa praw  
doju dobnie 2 dni.

Sp raw a naw iązan ia rokowań z L itw ą.

W arszaw a, 14-1 (Tel. w łasny „Głosu Tryb. ) 
W  przyszłym tygodniu nadejdzie napew - 

no z L itw y odpowiedź na notę polską w  
spraw ie rokowań polsko - litew skich .

O zabezpieczenie Polaków zagranicą.

W arszaw a, 14-1 (Teł. w łasny „Głosu Tryb- ) 
Obradowała dzisiaj m iędzym inisterjalna 

Komisja opieki nad Polakam i zagran icą, zło 
żona z p rzedstaw ic ie li Min. Spr. Zagr., W e 
wnętrznych i Urzędu Emigracyjnego (w 
Min. Pracy). Rozpatryw ane były na posie 
dzeniu spraw y szkolnictwa polskiego zagra 
nicą.

Postanowiono otworzyć polskie fzkoly w  
Danji, A rgentyn ie, Kanadzie i Holandji, 
gdzie też już delegowano specjalnych nau
czycieli. Również poruszano spraw ę szkol
n ictw a polskiego w Niemczech, k tóre tam 
b. nisko stoi ze względu na n ieprzychylne 
stanow iska władz niem ieckich. W  spraw ie 
te j postanowiono interweniow ać do rządu 

niem ieckiego.
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Losy opozycjonistów w Rosji Sowieckiej.
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M oskwa w styczniu 1928 r.
Represje, stosowane przez partję 

komunistyczną wobec opozycjoni - 
stów szły w dwuch kierunkach; naj 
p ierw  wykluczono ich z partji komu 
nistycznej, pozbawiono wpływów 
politycznych, a następnie wydalano 
ze służby państwowej i ze stano - 
w isk publicznych. Rozumie się, że 
u trata  posady nie byłaby dla wszyst 
kich równą karą. Kiedy na prz. Tro 
ckiego pozbawiono prezesury w 
Wojennym Rewolucyjnym  Sow iecie 
a zarazem usunięto go ze stanowis
ka komisarza wojennego, nie zmieni 
ło się absolutnie jego położenie ma
terialne, ponieważ prezesura w głó
wnej Komisji koncesyjnej i tak przy 
nosiła mu 225 rubli miesięcznego 
dochodu. Gorzej przedstaw iała się 
spraw a mniej wybitnych iczłonków 
opozycji, którzy mieli tylko jedno 
źródło dochodów. Ci po wykluczę - 
niu z partji kmunistycznej, automa
tycznie tracili swoje posady i pozo
staw ali bez środków do życia. Przy 
wódców opozycji nie usuwano nigdy 
nagle, lecz czyniono to zawsze po - 
woli, stopniowo. N iektórzy z n id i 
pozostawali na posadach państwo - 
wych aż do końca grudnia 1927. By 
Ii to przedewszystkiem : Trockij. Zj 
nowiew, Kamieniew, R a  ko w  s k i j, 
Smirnow i Biełóborodlow, którzy po 
wykluczeniu ż Centralnego Komite
tu W ykonawczego partji i po usunię 
cm z zajmowanych przez nich sta
nowisk pozostawali przez jakiś czas 
nadal członkami komitetu wyko - 
nawczego ZSSR względnie RSFŚR. 
rrzytem . naturalnie korzystali z 
wszystkich praw  i przywilejów , któ 
re przysługują członkom tak wyso- 

instancji, koncentrujących w 
swoich rękach całą władzę wyko - 
nawczą i prawodawczą w czasie po 
między dwoma zjazdami partji. Do 
praw  tych należą: pensja m iesięcz - 
na w wysokości 350 rubli, zniżka 
przy przejazdach kolejami, statkam i 
itdv  możność otrzym ania paszportu 
dyplomatycznego, bezpłatny wstęp 
do teatrów  i t.d. i t.d. Po wykluczeniu 
Zmowjewa i Trockiego z partji komu 
nistycznej z równoczesnem pozosta
wieniem ich w CIK doszło do tego 
absurdalnego zjaw iska, że obaj, obe 
cnie już nie komuniści pobierali za 
przynależność do CIK-u w iększe pen 
sje niż w czasie k iedy byli jeszcze 
komunistami. Obaj zostali wykluczę 
m z partji 11 listopada a członkami 
U K u pozostali aż do 31 grudnia. W y 
kluczenie ich z CIK-u nie było rze* 
czą łatwą. Co prawda, konstytucja 
sow iecka przewiduje, że członek ra 
dy, niezdolny do pełnienia swych 
obowiązków, względnie nie pełnią
cy ich sumiennie, może zostać odwo 
lany przez swoich wyborców nawet 
przed wygaśnięciem  mandatu, —ale 
trudno bvło zastosować ten artykuł 
w stosunku do przywódców opozy
cyjnych, którzy zostali powołani do 
U k - a  przez zjazd sowietów. Odwo 
łać mógłby ich tylko zjazd, który od 
będzie się dopiero w roku 1929. Kie 
rownictwo partji nie mogło jednak 
z usunięciem opozycjonistów z CIK 
dłużej zw lekać, wobec czego trzeba 
było ^naJeźć inne wyjście. I rzeczy
w iście znaleziono je. Najwyższą wła 
dzą pomiędzy dwoma zjazdami so
wietów jest CIK. W  okresie pomię-

• r-n^ 0013 • Pos*edzeniami plenarne 
mi CIKu (zbiera się trzy razy na rok 
najwyższym  organem jest zarząd 
U K u. On wobec tego ma władzę 
najwyższą, praw ie tę samą, co zjazd 
sowietów, ergo może w ykluczać nie 
wygodnych członków z CIKu. Tak 
komentując konstytucję, znaleziono 
sposob usunięcia opozycjonistów1.

Chodziło tylko jeszcze o to, aby 
ktoś, choć trochę do tego uprawnio 
ny, zgłosił odnośny wniosek. I na to 
znalazł się sposób: Zasadniczo wy- 

icra członków CIKu zjazd na pod
staw ie list kandydatów. Listy te wy 
staw ia frakcja zjazdowa partji ko - 
mumstyczner i „bezpartyjni“ delega 
ci zjazcfu Obecni przywódcy opozy
cji zostali wybrani z lis ty  podanej

(K o r e s p o n d e n c j a  w ła sn a
przez komunistyczną frakcję zjazdu 
i wobec tego frakcja obecnego CIKu 
może zażądać ich usunięcia.

la k  się też stało. Zebrała się ko
munistyczna frakcja CIKu pod prze 
wodnictwem Kalinina i zażądała od 
prezydjum, na czele którego stoi ten 
sam Kalinin, wykluczenia Trockie - 
go, Zmowiewa, Kamieniewa, Ra - 
"^ J^ k iego  * tow.z CIK-u. Prezydjum 
CIKu uczyniło to natychmiast i po
zbawiło w ten sposób opozycjoni - 
stów ich ostatniej płatnej funkcji.

Obecne położenie m aterjalne opo 
zycjonislów^ jest oczywiście bardzo 
trudne. Mniej wybitni działacze opo

« Głosu T r y b u n a l sk i e g o »).
zycyjni -'naleźli sobie już zatrudnie
nie w  rzemiośle i przemyśle, zależ
nie od swych kw alifikacji facho - 
wych. Nawet Smirnow, były komi - 
sa iz  poczt i telegrafów, pracuje ja 
ko tokarz w jednej z fabryk mos - 
kiewskich. Gorzej powodzi się daw 
niejszym Jileratom i publicystom.

Działalnoic lite racka w Rosji jest 
dla nich nie do pomyślenia, a p isy
wać do gazet zagranicznych też nie 
mogą, o ile nic chcą narazić się na 
represje ze strony policji. N iektórzy 
opozycjoniści, jak Kamieniew i Troc 
kij, mają trochę własnych oszczęd - 
ności, a ponadto korzystają z pomo

cy swych małżonek, pracujących do 
tychczas w urzędach państwowych 
i zarab iających około 225 rubli m ie
sięcznic. Gorzej będzie oczywiście, 
jeśli i żony ich usunięte zostaną z 
zajmowanych stanowisk, co zresztą 
w niektórych w ypadkach (n. p . żona 
Zinowiewa) już nastąpiło,

Naogół sytuacja m aterjalna przy
wódców opozycji jest opłakana, a 
stan ten, n iewątpliw ie z całą świadb 
mością wywołany przez Stalina, ma 
doprowadzić do ostatecznego rozgro 
mienia trockistów i innych ugrupo
wań antyrządowych w Rosji sowiec 
kiej.

W ieści z kraiu.

Przed wyborami do ciał
ustawodawczych.

Zakaz kandydowania księży.
Agencja Wschodnia rozesłała z Po 

znania sensacyjną depeszę, że p ry
mas Hlond nadesłał z Rzymu zakaz 
kandydowania księżom do sejmu i se 
natu.

W  spraw ie tej dowiadujemy się na 
stępujących szczegółów. Istotnie 
ksiądz arcybiskup Hlond depeszę ta 
ką nadesłał, ale dotyczy ona tylko 
terenu jurysdykcji arcybiskupa HIQn 
da, tj. prowincji zachodniej Polski, 
w tej liczbie i djecyzji łódzkiej.

A rcybiskup Hlond w swojej dlepe- 
szy zakazał kandydować imiennie 3

następującym  duchownym: ks, prała 
towi Stychlowi, ks. Prądzyńskiemui 
(obaj ZLN.) i ks. kanonikowi Klinke 
(klub niemiecki).

Jednocześnie kapituła w Pelplinie 
zebrała się celem  rozpatrzenia po - 
dań księży tej djecezji o zezwolenie 
na kandydowanie do sejmu i senatu.

Kapituła uznała, że księża wogóle 
nie powinni kandydować, a w yjątek 
może być uczyniony jedynie dila ks. 
Bolta, jako starego parlam entarzy
sty.

Ci, którzy do wyborów przystępują pod hasłem 
współpracy z Rządem Marszałka Piłsudskiego

W  dniu wczorajszym odbyło się 
zebranie dlelegatów „Piasta" zorgani 
zowane przez Zarząd Powiatowy w 
Sieradzu.

Dyskusja ujawniła w ie lką rozbież 
ność zdań. W iększość delegatów o- 
powiedziała się zdecydowanie za 
przystąpieniem  do Bezpart. Bloku 
W spółpracy z Rządiem.

Zaznaczyć należy, iż we wszyst - 
kich gminach powiatu Sieradzkiego 
ukonstytuowały się lokalne Komite
ty  W yborcze Bezp. Bloku Współpr. 
z Rządem.

Na terenie powiatu Konińskiego 
akcja wyborcza Bezp. Bloku Współ, 
z Rządem zatacza coraz szersze 
kręgi.

Każdego tygodnia odbywają się w 
soboty zebrania informacyjne dele - 
gatów komitetów gminnych. Nastrój 
wśród mas wyborczych wybitnie 
pro-rządowy.

J a k  donoszą ze Słupcy — w tutej 
szym powiecie zapoczątkowano e - 
nergiczną akcję propagandową za 
Bezpartyjnym  Blokiem Współpr. z 
Rządem.

W powiecie wieluńskim do Bloku 
^ P Ą r a c y  z Rządem przystąpiła 
częsc W yzwolenia, P iasta oraz wszy 
scy sym patycy Stronnictwa Chłop - 
skiego.

Zjazd powiatowy odbędzie się w 
niedlzielę.

W czoraj odbyła się konferencja 
prezesa R esursy Rzemieślniczej p. 
bzwankowskiego z przewodniczącym 
wojewodzkiego komitetu wyborcze
go p, mec. Wodzińskim w spraw ie 
przystąpienia R esursy do Bloku.

Wobec tego, że ha-ła naczelne BIo 
ku zostały p rzyjęte przez p. Szwan- 
kowskiego bez zastrzeżeń, należy
5oZR?Uf ZCZw  ^ esursa Przystąpi do Bloku. W  najbliższą niedzielę od-

■ będlzie się w Łodzi zjazd delegatów
Resursy województwa Łódzkiego,

na którym omawiana będzie sprawa
ustosunkowania się do Bloku.

Zarząd główny stowarzyszenia re 
zerw istów i b. wojskowych Rzplitej 
w W arszaw ie na ostatniem posiedze 
niu zgłosił gotowość współpracy z 
Bezp. Blokiem Współpr. z rządem, 
г ostar.'owiono również wezwać wszy 
stk ie oddziały stowarzyszenia dlo po 
rozumiewania się z okręgowemi ko
mitetami i biurami bloku.

Zwołany był wczoraj w Będkowie 
wiec Stronnictwa Cłhopskiego, zorga 
mzowany przez niejakiego Pakułę. 
Przybyli dość licznie na w iec miesz 
К ańcy okolicznych wiosek potępili 
stanowisko miejscowych działaczów 
stronnictwa chłopskiego i opowie - 
dzieli się za współpracą z rządiem 
m arszałka Piłsudskiego

Odbył się w Kolnie zjazd burmi - 
strzów, wójtów i sekretarzy, oraz 
przedstaw icieli wszystkich warstw  
społeczeństwa powiatu — kolneń - 
skiego, obejmujące część puszczy 
Kurpiowskiej.

Zebrani jednogłośnie potępili roz-

wielmożnione warcholstwo partyjne, 
w yrażając równocześnie uznanie dla 
Rządu M arszałka Piłsudskiego. W 
przeświadczeniu, że jedynie osoba 
M arszałka i Jego mocny rządl zapew 
nić mogą należyty rozwój i wzrost 
petęgi Rzeczypospolitej — wśród 
wzruszających scen. zbiorowego hoł- 

i entuzjastycznych okrzyków na 
cześć M aiszalka — zobowiązano się 
do popierania rządowej listy  wybor
czej i założono w tym celu Powia - 
towy Komitet W yborczy W spółpra
cy z Rządem.

Z Kielc donoszą:
P. Ignacy M iciński, b. senator i b. 

sekretarz generalny PSŁ. „P iasta“ 
ostatnio sekretarz  zarządu okręgowe 
go tegoż Łtrcmctwa na wojewódz - 
two kieleckie, nie zgadzając się z o- 
becną linją po lityk i „Piasta", zgło
sił swe w ystąpienie w zarządzie 
głównym stronnictwa, w najbliż - 
szych zaś dniach zam ierza przyłą * 
czyć się do akcji w icem arszałka Boj
ki i wstąpi do „Zjednoczeni^ Ludfu". 
W  .ten sposób „Piast* w Wojewódz - 
tw ie kieleckiem  został ostatecznie 
rozbity.

W  dniu wczorajszym przedstawi - 
ciel karaim skich gmin w W ilnie: w i
leńskiej i trockiej zgłosił akces do 
Bezpartyjnego Bloku W spółpracy z 
Rządem.

W  p iątek odbyło się w W arszaw ie 
p.enarne posiedzenie zarządu głów
nego Zw. niższych pracowników 
poczt i telegrafów. Zebranie zagaił 
prezes związku, Stanisławski, udzie 
Iając głosu delegatowi „Bezpartyj - 
nego Bloku W spółpracy z Rządem 
p. Paprockiemu.

Po długiem przemówieniu p. Pa - ' 
prockiego zebrani członkowie zarzą 
du jeanomyślnie zaakceptow ali sta - 
nowisko wydziału wykonawczego za 
rządu głównego i postanowili zgłosić 
akces do „Bezpartyjnego Bbku 
Wspołpracy z Rządem" i wezwano 
okalne zarządy do współdziałania z 

blokiem.
ttąstępnie ząrząd przystąpił do o- 

mawiama organizacyjnych i z aw o 
dowych spraw związku niższych pra 
cowmkow i telegrafów

Rozbicie się bloku mniejszości 
we Wschodniej Małopolsce.

W  piątek wyjechał db Lwowa by
ły Poseł Grinbaum celem zmontowa 
ma bloku mniejszości narodowych. 
J a k  się dowiadujemy, pertrak tacje 
jego z „Undo nie dały rezultatu, 
tak, ze zapowierziane przez nas roz 
bicie się bioku mnilejszości narodo
wych stało się ostateczninie faktem 
aokonanym. (

Celem przyjazdu p. Grinbauma do 
Lwowa było w yw arcie presji na U- 
.traincow, aby dotrzymali umowy i 
umieści i na listach wyborczych w 
Małopolsce kandydatów żydowskich. 
Jako  ostateczny argument wysunął 
p. Ijruenbaum groźbę, że nie w ypła
ci przyobiecanych Ukraińcom pienię 
azy na agitację wyborczą. Narady 
me doprowadziły do porozumienia, 
a dr. Lewicką oświadczył, że Undo

me może w ystaw iać kandydatów ży 
dow, gdyż sjoniści w Małopolsce nie 
peparh bloku, a le  idą do wyborow 
samodzielnie. W  tych warunkach, ż r 
dowsey kandydaci bloku byliby w y 
bram głosami ukraińskiem i. Wobec 
tego p. Gruenbaum w imieniu bloku 
żydowskiego wypowiedlział U kraiń
com zaw arty układ wyborczy, W  ten 
sposób w bloku mniejszości znafduje 
się tylko  grupa Gruenbauma, Biało
rusini i Niemcy.

Jak  się dowiadujemy, p .  Gruenba
um udał się do Łucka, celem pertrak 
tacy, z b. posłem W asyńczukiem , 
występującym  na Wołyniu w im ie
niu ugrupowań ukraińskich. W asyń- 
czuk oświadczył gotowość przystą - 
pienia do bloku mniejszości, żądając
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zatrzymał się w PiotrkowieW  p r z e ja ź d z ie  
d o  K r a k o w a
do dnia 18 bm. w nowootwartym oddziale (kursów kroju, szycia i modelo
wania) w Piotrkowie Trybunalskim, przy ul. N a r u t o w i c z a  Nr. 16, 

profesor kroju Paryskiej Akademji K . L  E W  A  Ń  S  К  I 
w ynalazca opatentowanych przyrządów do krojenia ubrań damskich, dzie
cięcych i modelowania „ P A T R O N U  E X P R E S S "

Podczas pobytu swego prof. Lewański udzielać będzie w yjaśn ień fa 
chowych o znaczeniu wynalazku w dziedzinie kroju i zastosowania do 
zmiany mód. W yjaśn ien ia te, mają doniosłe znaczenie, dla osób interesu
jących się modami i pięknym racjonalnym krojem.

Jednocześnie prof. Lewański przyjmować będzie osoby, znające kra- 
wiecczyznę, w celu przygotowania ich na instruktorki kroju i szycia, dla 
objęcia posad w organizacji kursów, otwieranych przez centralę W arszaw ską 
w całej Polsce.

Godziny przyjęć 10—1 i 3—6.5 
U W A G A : W ykłady rozpoczynają się dnia 16 bm. Po otwarciu kursów 

niebawem otwartą zostanie pierwszorzędna pracownia pod 
93 kierunkiem wybitnej specjalistk i z W arszawy.

dzi. Korzyść w ięc dla p. Gruenbau- 
ma z takiego wspólnika nie przed - 
staw ia się nadzwyczajnie.

za to pieniędzy, ale równocześnie o- 
świadczył, że na liście kandydatów 
z Chełmszczyzny nie mogą być ży -

Projekt rozporządzenia
o zapobieganiu upadłości.

Opracowany przez ministerstwo 
spraw iedliwości projekt rczporzą - 
dzenia Prezydenta Rzplitej o zapo
bieganiu upadłości przewiduje, że 
odroczenie wypłat rroże być udzie
lone dłużnikowi, posiadającemu clo - 
stateczne środki do zaspokojenia 
wszystkich swoich w ierzycie li. Od - 
roczenia udziela sąd, właściwy do o- 
głoszenia dłużnikowi upadłości. Pre 
zes odnośnego sądu, na wniosek dłuż 
nika (po rozpatrzeniu podania o od
rodzeniu wypłat], może zarządzić 
wstrzym anie wyznaczonej już sprze 
dąży przez licytację m ajątku peten
ta.

Odroczenie wypłat udzielone być 
może najdłuższej na 3 m iesiące naj

wyżej dwukrotnie. W czasie trwania 
odroczenia wypłat, postępowanie e- 
gzekucyjne przeciwko dłużnikowi 
nie może być wszczynane, a wszcze 
te ulega wstrzymaniu. Celem unik - 
n ięcia upadłości po upływie p ierw 
szych 3 m iesięcy po uzyskaniu odro 
czenia, dłużnik może wystąpić o za
w arcie z w ierzycielam i układu, mo
cą którego spłata w ierzytelności na 
stępowałaby ratam i. Zmniejszenie 
sumy długu, równomiernie dla wszy 
stkich w ierzycieli, dopuszczalne jest
o 25 proc. a w w yjątkow ych wypad 
kach o 50 proc. jeśli za takim  ukła
dem wypowie się conajmniej 9/10 o- 
gółu wierzytelności).

Sensacyjna afera na Kresach.
Jak  już donosiliśmy wczoraj ogól

na działalność ks. Stępka i Krzyżów 
skiej i ich dziwny wpływ na rodlzi- 
nę p.p. Pusłowskich, obudziła czuj- 
nośc władz, które zainterwenjowa - 
ły, aresztując „dobraną parę".

Gdy policja przybyła do Miniez z 
nakazem aresztowania zarówno księ 
dza jak i Krzyżowskiej znalazła oko 
ło 70,000 zł. w złotych i walucie 
am erykańskiej, różną biżuterję, jak 
pierścionki, broszki, kolczyki, złotą 
papierośnicę etc.

Zaiówro ks. Stępek, jak Krzyżów 
ska zapewniali, iż gotówka i kosz
towności są ich własnością.

Skąd ci ludzie, nie posiadający ża 
dnego osobistego m ajątku i rezydu - 
jący  u p. p. Pusłowskich na łaska - 
wym chlebie, mogli dojść w przecią 
gu zaledw ie paru m iesięcy do posia

dania tak znacznej kw oty i kosztow 
ności?

Można przypuszczać, iż sumy te 
zostały pod różnemi pozorami wydo 
byte, od całkow icie już opanowa - 
nych przez Stępka i towarzyszkę go 
spodarzy.

Dochodzenie w całej powyższej 
aferze prowadzone jest n iezwykle 
energicznie i co chwila niemal ujaw 
nia nowe szczegóły tej niesamowi - 
tej historji,.

Po wyjeździe starszych p. p. Pu
dłowskich do Francji syn ich, Fran
ciszek, wraz z żoną swą Ireną prze
niósł się pod wpływem Stępka i 
Krzyżowskiej z pałacu w Piaskach 
do leśniczówki w Miniczach, gdzie 
młode małżeństwo pędziło pustelni
czy żywot, nie komunikując się nie 
mai z nikim.

H. R ider Haggard. 15

Żywy testament.
— A I widzi pani ! —■ triumfująco 

podchwycił Eustachy. — Po odej - 
èciu pani, miałem ze stryjem  rozmo
wę. która skończyła się tem, że 
stryj kazał mi się wynosić z domu, 
razem ze wszystxiem i m anatkim i. 
jak ie p »siadam, i oświadczył mi, że 
ani y roszą mi nie zostawi. 
Przypuszczam nawet, — dodał po 
chwili zastanowienia, — że musiał 
już dotrzymać tej obietnicy,

— Jak to , panie Meeson? czy 
chcesz pan przez to powiedzieć, że 
powodem poróżnienia się pańskiego 
ze stryjem  byłam ja i kontrakt mój?

- -  Tak, pani.
— A ! dałeś pan dowód w ielk ie j ry  

cersko-ści, — odparła Augusta, spoj
rzawszy na młodego człowieka wzro 
kiem, w którym malowała się teraz 
żyw a ciekawość. Augusta nie była 
bowiem przyzwyczajoną do spoty - 
kan ia błędnych rycerzy, gotowych 
do kruszenia kopji za jej sprawę, ko
sztem tak w ielkich ofiar. Mniej zaś 
jeszcze była przygotowaną do spot- 
kania w tym błędnym rycerzu kogoś

kto na tarczy nosił w yryte , obrzydłe 
dla niej, miano Meesonów!

— Powinna-bym się wstydzić, — 
rzekła po chwilowej, dość niezręcz
nej przerw ie, — sceny, jaką wtedy 
zrobiłam w kantorze. Tak bardzo 
jednak potrzebowałam pieniędzy i 
tak mi ciężko było spotkać się z od
mową! Teraz już nic mnie to nie ob
chodzi. Nie potrzebuję już pieniędzy!

W  glosie jej brzmiał spokojny 
wprawdzie, a le tak  beznadziejny 
smutek, że Eustachy uczuł się moc- 
mv zaciekawionym : na co mogła tak 
bardz ■ i otrzebować pieniędzy i dla 
czego :ob już me potrzebuje?

— Ubolewałem nad położeniem 
pani... Czy zechce pani powiedzieć 
mi, na co pani tak  potrzebne były 
pieniądze?

Spojrzała na niego i, działając pod 
wpływem raczej pierwszego popędu 
niż rozmysłu, rzekła przytłumionym 
głosem:

— Pokażę panu, jeśli pan chcesz.
Skłonił się na znak przyzwolenia,

c iekaw  co dfelej nastąpi. Powoli pod 
niósłszy się z fotelu, powiodły go 
Augusta ku drzwiom przyległego po 
koiku i, ostrożnie je otworzywszy, 
wprowadziła go do m alutkiej syp ia l
ni. której jedyne okno zasłomone

W ustronnej leśniczówce w dal - 
:zym  ciąjju odbywały się tajemnicze 
p raktyk i rzekomo religijne, które 
m iały na celu uzyskanie „łaski Bo
żej“ dla młodych p. p. Pusłowskich.

Modą p. Irenę zmuszano do „czar 
r.ych robót'1, najcięższych posług, 
prania bielizny itd. W esoła, ożywio
na peina humoru i radości kobieta 
wkrótce zmieniła się pod względem 
zewnętrznym nie do poznania. Cho
dziła smutna i zgnębiona, z zapuch- 
niętemi od płaczu oczyma, unika - 
jąc starannie widoku służby i gajo
wych.

Jak  głosiły uporczywe pogłoski, 
młodych p. p. Pusłowskich poddawa 
no nawet biczowaniu.

Ks. Stępek i Krzyżowska tłoma - 
czyli, iż tylko przez cierpienie moż
na odwrócić „karę Bożą", jaka zawi 
nła nad młodem małżeństwem. W i - 
docznym dowodem tej k a ry  miał 
być brak potomstwa, którego pra - 
p>ęli młodzi p. p. Pusłowscy.

Zagospodarowawszy się w Mini - 
czach, zasuspendowany ksiądz i 
„św ięta" rozpoczęli rządy samo - 
dzielnie.

Każdy, ktokolw iek oparł się za
rządzeniem przybyszów lub ode - 
zwał się ze słowami k ry tyk i czy 
skargi, tracił natychm iast służbę.

O tem, by sami p. p. Pusłowscy 
zorjentowali się, iż padli ofiarą szan 
tażu i że są w yzyskiwani, nie mogło 
być mowy.

Św iadczy o tem wymownie stano 
wisko, jak ie zajmuje obecnie p. Fran 
ciszek Puslowski w całej tej spra - 
w ie.Twierdzi on uporczywie, że za
równo ks. S iępek , jak  i Krzyżowska 
są niewinni, że wszystko co zaszło, 
stało się za jego wolą i że on gotów 
jest wziąć całą odpowiedzialność na 
siebie.

O ks. Stępku i Krzyżowskiej w y
raża się jako o ludziach, dalekich 
od spraw  ziemskich, a  poświęco - 
nych wyłącznie sprawom w iary.

W śród władz, prowadzących do - 
chodlzenie, coraz w ięcej zwolenni - 
ków znajduje hipoteza, iż ks. Stępek 
i Krzyżowska działali hypnotyzmem. 
Krzyżowska ma mieć jakoby duże 
zdolności w' tym kierunku.

Najbliższe dni ckażą, czy i o ile 
hipoteza to może być prawdziwa.

Przed procesem Kurnatowskiego
W nachodzący poniedziałek, dn. 

16 stycznia b.r. W arszaw ski Sąd O- 
kręgowy przystępuje do rozpatry - 
wania głośnej spraw y nadużyć w u- 
rzędzie śledczym. Na ław'ie oskar
żonych zasiąclzie 8 osób, a wśród 
nich b. naczelnik urzędu śledozego 
Ludwik Kurnatowski i aspirant L. 
Dobiecki. Щ

Źródłem procesu są rew elacje pra 
sowe, opisujące stosunki korupcyj
ne, jak ie panowały czas dłuższy w 
urzędzie śledczym. Według ówcze
snych rew elacji prasowych między 
fiirkcjonarjuszam i służby śledczej a 
przestępcam i istniał stały kontakt 
i porozumienie, wskutek c z e g o  od - 
zyskanie np. rzeczy skradzionych 
mogio nastąpić jedynie dzięki spe - 
c;alnym „nagrodom", przeznaczo - 
ny-m p izez poszkodowanych d la a- 
genlów. C harakterystyczny snop

św iatła na te stosunki chorobliwie 
korupcyjne rzuciła spraw a o k ra  - 
dzież broszki artystk i G. w tram
waju, rozpatryw ana przez sąd po - 
koju 9 okręgu.

Na skutek rew elacji prasy śledz
two w tej spraw ie przeprowadził spe 
cjaln ie delegowany sędzia Jaworow  
ski. A kta śledztwa obejmują 8 gru
bych tomów.

Oskarżenie na rozpraw ie ponie - 
działkowje popierać będzie proku - 
rator Je rzy  Nisenson.

Kurnatowskiego bronić będzie 
adw. W acław  Brokman, Donieckie
go, zaś adwokaci Jan  Nowodworski 
i Nikodem Goldstein.

Na rozprawę powołano około 80 
świadków, wobec czego przew idy
wane jest., iż proces potrwa okoła 
tygodnia.

9 9 D obrowolni4* bezdomni.
M iędzy bezdomnymi w W arsza - 

w ie jest w ielu  dobrowolnych bezdlom 
r.ych, którzy na swej bezdomności 
spekulują i zaw ierają korzystne in
teresy. Stwierdzono, że w ielu  roz
myślnie sprzedaje swe m ieszkania w 
miejskich pomieszczeniach dla bez
domnych w W arszaw ie. W  takich wy 
padkach m agistrat musiał się zaopie 
kować temi „dobrowolnymi" bez - 
domnymi. Chcąc jednak podobnymi 
spekulacjom zapobiec na przyszłość 
W ydział opieki społecznej m agistra
tu m. W arszaw y w porozumieniu z 
M iejskim Komitetem opieki nad bez 
domnymi postanowił, że m ieszkania

było spłowiałą z ciemnego kretonu 
firanką i zamknięte żaluzją; a le po
nieważ słońce świeciło właśnie w  
samo ok.no, promienie jego, prze - 
dzierając się przez otwory pomię - 
dzy deseczkam i żaluzji, wpadały do 
pokoju smugami bladego światła. 
Jakko lw iek  blade, oświecało ono 
jednak skromne, w pokoju stojące 
sprzęty, a pomiędzy niemi i n iew iel
kie żelazne łóżeczko, a na nicm coś, 
czego odrazu rozpoznać nie mógł 
pod okrywającem  je prześcieradłem .

Augusta, zbliżywszy się do łóżka, 
lekkim , ostrożnym ruchem podnio - 
sła prześcieradło, z pod którego u- 
kazała się spokojna, śliczna twarz, 
złotym włosem otoczona, tw arz Ja -  
ninki, w trumience już leżącej.

Eustachy nie mógł powściągnąć o 
krzyku i gwałtownie w tył odsko - 
czył. Nie był przygotowanym na po
dobny widok, a przytem , prawdę 
rzekłszy, po raz pierwszy w życiu 
miał go przed oczyma i niewypo - 
w iedzianie silnego doznał wzrusze
nia. Augusta,oswoiwszy się już przez 
dwa dni, od śm ierci Jan ink i ubieg
łe, z ciągłą obecnością w cielesną 
glinę obleczonej Grozy, zapomniała, 
że niekoniecznie przyjemną, ani na
wet roztropną jest rzeczą, tak na -

w barakach dla bezdomnych przy - 
dzielane będą tylko tym, którzy w 
razie groźby u traty  swego dotych - 
cza;owego m ieszkania, zwrócą się o 
pomoc « por.-iaę prawną do m agistra 
tu. W razie stw ierdzenia, że kandy
daci na mieszkańców w barakach 
dla bezdomnych dobrowolnie i za 
wynagrodź.‘ni>.m usunęli się z do 
tychczasowy cli swych mieszkań, 
prośby ich nie będą uwzględniane.

Zew Morza.
git- i niespodzianie staw iać żywych 
w cbecności umarłych.

Dla ży wych bowiem, a  szczegół - 
niej dla młodych jeszcze ludzi, w i
dok Łimerci jest czemś niewypow ie
dzianie przerażającem , jako widocz
ne zdrowia i siły zaprzeczenie. Mło
dość i siła i>ą z natury swejej uo w e
sołości skłonne; któż jednak w ese - 
lić się może, w iedząc, że pod tym 
samym dachem lezą m artwe szcząt
ki bliźniego? Zabierzcie je czemprę- 
dzej Ischowajcie je pod ziem ią! są 
one dla nas zniewagą, przypomina - 
jąc nam, że i my także umierać mu
simy. Jak iem  prawem woskowa ta 
bladość śmie się jaw ić wobec rumień 
ca, który czerstwe nasze policzki 
pow leka?

— Przepraszam  pana, — szepnęła 
Augusta, której to wszystko prze - 
biegło przez głowę z szybkością bły 
skaw icy. — Zapomniałam, że pan 
nie wiesz o niczem... Musiałeś się 
pan przerazić? Przepraszam  pana..

— Kto to tak i ? — odszepnął, tchu 
jeszcze w piersiach złapać nie mo - 
gąc.

S iostra moja, odpowiedziała 
Augusta, 

d, c, n.
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Kierownictwo Państwowych Zakładów Przemysłowo - Szkolnych dla 
inwalidów w Piotrkowie ul. Piłsudskiego 118 sprzeda drogą publicznej

L I C Y T A C J I
a) w  dniu 17 stycznia 1928 r. o godz. 10-ej p rzed  poł.
1 parę koni ciężarowych, 2 wozy ciężarowe parokonne, 3 wozy jednokonna
2 sanie wyjazdowe, 4 chomąta ciężarowe, 1 wózek na resorach, а ко1г 
lekkie niekute i 1 sieczkarnię
b) w  dniu 18 stycznia 1928 r. o godz. 10-ej przedpoł.
• tokarnię stelm acherską, 1 komplet narzędzi stelmacherskich, 35 beczei; 
od smarów, 12 ctm. trzciny sufitowej, 10 .ctm. przebiórek (szmelcu Żelazn )
8 ctm. w ikliny koszykarskiej.

Przeznaczone do sprzedaży przedmioty oglądnąć można w dniu li
cytacji.

Kierownictwo zastrzega sobie prawo uniew ażnienia przetargu pesz 
czególnych przedmiotów.

P io t rk ó w ,  d n ia  2 s t y c z n i a  1928 r.
B. KAŃSKI

5 K ie ro w n ik  P .Z .P .S . d la  in w . w  P io t r k o w ie

А» esztowanle handlarza żywym 
towarem w Łodzi.

U w olnienie podstępnie  uprow adzonej dziew czyny.
Przed paru dniami kierownik IV 

brygady Urzędu Śledczego w Łodzi 
otrzymał poufną wiadomość, że do 
n iejakiej P ó ł r ol n i к  owej pseudo
i,G óralka“ jakiś osobnik przywiózł 
ze Zbąszynia młodą dziewczynę w 
celach nierządlu.

Półrolnikowa zaopiekowawszy się 
dziewczyną postanowiła w ysyłać ją 
na ulicę, spotkała się jednak z bez
względnym oporem ofiary. Zdener - 
wowana tem „Góralka" dziewczynę 
wypędziła z domu. W ówczas bezdlo- 
mną zaopiekowała się zam ieszkała 
w tymże domu niejaka Szyperkowa.

Na zasadzie danych przodownik 
udał się dizisiaj rano do m ieszkania 
Szyperkowej. Dziewczynę ową od - 
naleziono, była to 17-letnia Jan ina 
Bażantówna, zam ieszkała w gminie 
Cek.ów powiatu kaliskiego. Dziew -

czyna zeznała, że została podstę - 
pera przywieziona przez nieznanego 
sobie bliżej osobnika ze Zbąszynia. 
W zięta w krzyżowy ogień pytań Pół 
rolnikowa vel „G óralka“ zeznała, 
że ów osobnik, jest handlarzem ż y 
wym towarem,
_ Na zasadzie podanego rysopisu po 

Hcji udało się zatrzym ać owego oso 
bnika. Okazał się nim 37-letni Aj - 
zyk Monszajn, bez stałego miejsca 
zam ieszkania. Monszajn ma bardlzo 
Ciemną przeszłość. Ostatnio przyje
chał z Berlina, gdzie był posziikiwa 
ny również za stręczenie do n ierzą
du. Prócz tego karany był w ięzie - 
niern za dezercję i nożowniiciwo.

Monszajna przesłano do dyspozy
cji władz sądowych. Bażantówną za 
opiekowała yię policja.

EEZffc:.'

\iiRedaktor „Gazety Porannej'
skazany na dwa miesiące aresztu

za zniesław ienie  w o jew od y  w ołyńsk iego p. Mecha.

Eodæianln w yn a lazcą
w  dziedzinie kinem atografii.

Sąd okręgowy w arszaw ski rozpa
trywał sprawę redaktora odpowie - 
dzialnege „Gazety Porannej W ar 
szawskiej" p. Stefana Olszewskiego, 
oskarżenego o zniesławienie woje - 
wody wołyńskiego Mecha.

W' artyku le tym ośmielono się rzu 
cić oskai żcriie pod adresem w yjewc

dy, iż ten przywłaszczył sobie zło
tą cacę, na której umieszczona były 
cbleb i só! przy powitaniu wojewo
dy przcż: ludność jednego z miast 
wołyńsk:ch.

bąd ckręgow y skazał redaktora 
„Gazety Porannej W arszaw skiej1' 
na dwa m iesiące aresztu.

Jeden z mechaników łódzkich do 
konał doniosłego w ynalazku w dzie 
dżinie kinematografji. Skonstruował 
cn automat, uniemożliwiający zapa
lenie się taśmy filmowej i ułatw iają 
cy obsługę aparatu  projekcyjnego.

Z chwilą zerw ania się taśm y autu

mat powoduje wyłączenie aparatu
nraz zapala natychm iast światł > ra  
widowni. W vnalazca zwrócił się ju i 
do urzędu patentowego w W arsza - 
wie, celem zarejestrow ania wynalaz 
k u .

Losowanie książeczek premjowych w P. K. 0.

аEcha pobicia „króla Zygmunta IV
w red. „Głosu Monarchistów*.

R edaktor „Głosu M onarchistów “ skazany na m iesiąc  
aresztu .

rzony na niefortunnego przedstaw i
ciela polskiej idei monarchistycznej 
zemścił się na nim w dość prym ityw 
ny sposób.

— ■ Król Zygmunt 4-ty został przez 
redaktora „Głosu M onarchistów“ po 
b ity do krw i. Kazano mu przytem 
podpisać jakiś dokument, w którym 
przyznaje, iż jest warjatem  i że zrze 
к a się praw królewskich...

Pana Olszewskiego, sąd pokoju 
skazał za pobicie „króla Zygmunta 
4-go" na m iesiąc aresztu.

Dnia 16 b.m. o godz. 1-ej w po -
ludnie odbędzie ü 't w gmachu cen
tra li P.K.O. losowanie książeczek o- 
s z czę cm o ś l  ; o w v ch prcmjowanych. 
Uprawnionych do losowania jest 
12.028 książeczek, zatem wylosowa

nych będzie 36 książeczek (po 3 na 
każdy tysiąc książeczek). Premja 
wynosi 1.000 zł., czyli na 36 szczęśli 
wy cli posiadaczy numerów wyloso
wanych, spadnie deszcz w postaci
36.000 zł. ____

W  piątek przed sądem pokoju sta 
nął w charakterze oskarżyciela król 
Zygmunt 4-ty“ recte pan Zygmunt 
W iiski, który w całym szeregu pism 
skierowanych do władz urzędowych 
domagał się uznania jego praw  do 
korony kró lew skiej i eksmisji Prezy 
denta z zamku.

Pan W ilski oskarżał wczoraj re - 
daktora „Głosu Monarchistów" p. 
Olszewskiego o pobicie go w lokalu 
redakcyjnym , dbkąd król Zygmunt 
4-ty przybył z swoim manifestem. P 
Olszewski manifest przeczytał i obu

Przyjazd finansistów zagranicznych.
W  ostatnich dniach zaznaczyło 

się znowu w iększe zainteresowanie 
zagran icy sprawami gospodarczemi 
Polski, co znalazło w yraz w coraz 
liczniejszych w izytach finansistów 

zagranicznych.

Z bardziej wpływowych osób przy 
jechali w tych dniach p . Leman, zna
ny już z poprzednich bytności u nas, 
oraz p. i ush, reprezentant Lazard 
Pross лг Londynie.

Mapa geologiczna Polski

Aresztowani członkowie „Białoruskiej Hromady“
p rzew iez ien i do W ilna.

Instytut Geologiczny przygotował 
do druku mapę bogactw kopalnia - 
nych Polski w skali 1 : 750.000, na

której będą zobrazowane wszystkie 
najważniejsze m inerały użyteczne w 
Rzeczypospolitej w liczbie 17.

Onegdaj przewiezieni zostali w 
specjalnym wagonie z W ronek do 
W ilna aresztowani członkowie „Bia

łm uskiej Hromady“ w tem byli po
słowie Taraszkiew icz, Miotła, Rak- 
M ichałowski i Wołoszyn.

Bal... Banku Polskiego.
W  d. 15 bm. odbędzie się w Resursie 
O bywatelskiej w W arszaw ie pierw
szy bal, urządzony przez Bank Pol

ski, na który przybędzie również do 
radca finansowy p. Dewey wraz z
rodziną.

Czem jest radjo?
i .

Ostatnie 50-Iecie obfituje w w yna
lazki techniczne pierwszorzędnej w a
gi. Doprawdy w ielka musi być moż
ność dostosowania się umysłu ludz
kiego, aby zdążyć w tak krótkim 
czasie oswoić się z coraz to nowe- 
mi wynalazkam i następującem i w o* 
gromnie szybkim tempie po sobie. 
2 nane jest powszechnie zamieszanie, 
jakie w pojęciach naszych dziadków 
wywołało otwarcie pierwszej Iinji 
kolejowej. Jedni uważali, że szyb
kość z jaką porusza się pociąg bę 
dzie zabójczą dla zdrowia podróżu
jących, a inni mieli wprost kolej га 
twór szatana. Genjuüz ludzki nie dal 
s ię  jednak odstraszyć takiemi sądami 
i pracuje nadal nad powiększeniem 
szybkości środków komunikacyjnych. 
Pociąg i samochód stopniowo w y
p ierają powozy zaprzęgnięte w konie, 
a w niektórych krajach jak np. w 
Holandji każdy praw ie obywatel po
siada swój rower. Dalszem rozw i
nięciem problemu szybkiej komuni
kacji jest telegraf i telefon drutowy. 
Obecnie wkraczamy w nową dziedzi
nę, w dziedzinę radja. Radjo nie zna 
granic, a  wiadomości rozprzestrze
niane przez radjo, rozchodzą się z

szybkością ułamka sekundy. W szyst 
kie te wynalazki, mające ogromne 
znaczenie dla kultury, miały swój 
okres rozwoju, w czasie którego mu
siały przezwyciężyć przyzwyczajenia 
ludzi do dawnych nawyków i ogól
nie rozpowszechnioną nieufność do 
rzeczy nowych. Oczywiście, że nie
chęć ta mogła najwyżej opóźnić roz
powszechnienie się wynalazku; za
trzymać w biegu postępu ludzkości 
nic nie jest w stanie. Najpóźniej 
zwykle przenikają nowe zdobycze 
kulturalne i techniczne do ludzi osiad
łych na roli, nie dlatego żeby na 
wsi ludzie byli mniej inteligentni, 
lecz że w wielkich miastach wszelka 
nowość narzuca się ludziom z o w ie
le większą siłą. Miasta są  ośrodka
mi nauki i techniki, §tam więc prze- 
dewszystkiem ludzie zaznajam iają się 
z wszelkiemi nowościami. Istnieją 
jednak i na wsi okolice, w których 
ogoł zrozumiał zdobycze techniki. 
Zastosowanie maszyn dla celów rol
niczych jest coraz bardziej cenione. 
Traktory, pługi motorowe, młocarnie 
i t. p. maszyny docierają stopniowo 
do coraz większej ilości gospodarstw 
i każdy, kto raz przekonał się o ko
rzyściach, jakie mu dają maszyny 
i nowe metody pracy maszynowej, 
nie mógłby się już bez nich obejść. 
Podobnie rzecz przedstawia się ze

światłem elektrycznem. W ielu ludzi 
bało się, że len nowy rodzaj św iat a 
kryje w sobie w iele niebezpieczeństw. 
Obecnie nikt już nie tęskni do kop
cącej lampy naftowej i bardziej po
stępowe gospodarstwa zaprowadzają 
nawet ośw ietlenie elektryczne w sto
dołach i oborach. Bajka o niebez
pieczeństwie św iatła elektrycznego 
rozwiała się już ostatecznie.

II.
Radjo znajduje się jeszcze w pierw 

szej fazie swego rozpowszechnienia 
się i wym aga jeszcze przezwycięże
nia niechęci do rzeczy nowych. P raw 
da, że i obecnie już w idać gdzienie
gdzie antenę sterczącą nad 'zagrodą 
chłopską, lecz są  to jeszcze wyjątki. 
Wkrótce już zajść powinna zasadni
cza zmiana. Radjo-odbiornik okaże 
się nieodzownym sprzętem, potrzeb
nym każdemu obywatelowi, a szcze
gólnie w ielkie znaczenie posiadać 
będzie dla mieszkańców wsi. Radjo 
wzbogaca życie i chroni od odoso
bnienia. Obecnie w ielu rolników u- 
waża aparat odbiorczy za sprzęt luk
susow y i pod tym względem radjo 
podziela los samochodu i roweru; 
również te, nieodzowne obecnie dla 
wielu, środki komunikacji, uważane 
były do niedawna za luksus. W tym 
samym stanie rozwoju jest obecnie

*e**"M*»*®**®a<E»ta«TO-3r2»iswaBsæie':a:

radjo. W ielu uważa, że je^t to apa 
rat prze naczony jedynie d larozrvw  
ki, że można coprawda przy pomocy 
niego słyszeć muzykę z W arszaw -, 
Poznania, Katowic, Krakowa, a na 
wet z Rz\mu, W iednia, Londynu 
i Sztokholmu, ale ostatecznie można 
się obejść i bez tego. Mniemanie b  
byłoby zupełnie błędne nawet wtedy, 
gdyby radjo dawało tylko muzyko, 
gdyż kulturalnego wpływu muzyki 
nie należy lekceważyć. Szczególnie 
w ielkie znaczenie ma radjo dla ludzi 
skazanych na samotność- W yobraź
my sobie w ioskę zdała od wszelkiej 
arterji komunikacyjnej. Jedyną nicią 
łączącą ją każdej chwili z życiem 
jest aparat radiowy. Należy tylko 
pokręcić parę guziczków, a do poko 
ju wstępuje chór, orkiestra, znako
mity skrzypek lub śpiewek. Mistrz 
słowa porusza najszlachetniejsze stru 
ny naszego serca, znakomity komik 
zmusza nas do śmiechu i do zapom
nienia o troskach. Szereg innych 
zajmujących produkcji spraw ia, że 
trudno jest oderwać się od czaro
dziejskiej skrzynki. Kto sobie kie 
dykolwiek spraw ił odbiornik, staje 
się gorącym jego zwolennikiem ' i 
trudno mu wyobrazić sobie życie 
bez radja.
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św iaedctw przedślubnych i t.d., k ie 
rowani instynktem  osobistym i spo- 
1ес;пуп '. śpieszmy do przychodni, 
fjdzie ratow ać bodziemy silę własną, 
a więc i w ie lką siię Narodu — Jego
zdrowie. .

• P iotrków , jakkolw iek me należy 
dc. m iast wyjątkowo zamożnych, wy 
przedził inne m iasta Rzplitej Polsk. 
bowiem od w ielu już lat utrzymuje 
przychodnię przeciw weneryczną, w 
ostatnich czasach otworzył przy 
chodnię przeciw jagliczą, zaś istnieją  
c c  nn r asz\m te ien ie  Г-wo Przeciw 
gruźlicze opiekuje się takiejż nazwy 
przychodnią przy pomocy finanso - 
wej obecnego Rządu. Przychodnia 
przeciwgruźlicza daje porady i le 
karstw a bezpłatnie, a mieści się w 
lokalu K asy Chorych.

Przychodnia przeciw jaglicza, pro
wadzona przez lekarza-okuhstę dla 
chorych, nieufcezpieczonych w Ka
sie Chorych, udziela również porad

i zabiegów lekarskich  bezpłatnie. 
Przychodnia mieści się czasowo przy 
szkoe im. Tadeusza Kościuszki (AJ. 
3-go M aja), wkrótce jednak ze wzglę 
du na hygjenę dzieci szkolnych bę
dzie przeniesioną do lokalu  innego. 
Przyjęcia odbywają się tu w ponie
działki, środy i p iątk i o godz. 11-ej
i ar o. .

Najbardziej podkreślić należy ist
nienie bezpłatnej przychodni prze - 
ciwenerycznej, która mimo dużycn 
kosztów utrzymania jej, cieszy się 
i.ardzo małą frekwencją zgłaszają - 
cych się cło leczenia, aczkolw iek we 
diug danych posiadanych przez czyn 
niki lekarsk ie  cl orych w enerycz - 
nych w mieście raszem  jest nader 
pokaźna cyfra. ,

Przychodnia czynna jest codzien
nie od j>odz 9-ej rano i m ieści się w 
budynku łaźni m iejskiej, na parte - 
rze, p ierwsze drzwi frontowe idąc 
od strony w ięzienia.

P o s ie d z e n ie  B a d y  M ie js k ie j

N adzw yc i ajrae o ca len ie  d z ieck
w  u p a d k u  z 4-go p ię tra .

в

W  W arszaw ie przy ul. Gęsiej po
z o s t a w io n a  chwilowo bez opieki 3- 
letn ia Chaja Neumanówna, weszła 
na parapet okna., otworzyła utcik 
i straciw szy równowagę, runęła^ na 
asfalt. Przerażeni domownicy zbie 
gli na podwórze przekonani, ze

i r r w n « T r " ~ - « ~ ' ' k*w.wzkk.

dziecko poniosło śmierć. Jak ież  jed 
ale było zdziwienie, gdly dziecka na 

podwórzu nie znaleźli. Dopiero po 
k ilku  minutach znaleziono je na bal 
konie 3-go piętra. Lekarz pogotowia 
przewiózł dziecko do szpitala.

.- « M b ' , :ЙЖ МłJi ........• и - л в в « " *

n a  te re n ie  ш. P io trkow a. 
W a w s d s »  e r b s i i i s a  I j a g l i c a .

W szystkie k ra je  cyw ilizowane łatwowiernych jest zwykle

h y
choi
nc

czynią w szelkie możliwe wysiłki, a- 
,vaiczać u sebie trzy straszliwe 

roby spokczne, jakiem i są: we- 
.'jija , gruźlica i jaglica Do w alk i tej 

btają nietyiko państwa, ale zarów
no samorządy, jak i w ięcej uświado
mione poszczególne jednostki, bo - 
wiem tylko skoordynowane um iejęt
ne poczynanie może uwolnić ludz - 
};i>ść od tych okropnych plag, pod - 
cinających zdrowy organizm ludzki.

W kró»ce mają się ukazać specjal
ne ustawy, m ające na celu rozporzą
dzenie otw ierania przychodni prze
ciw tym trzem chorobom.

W  piśmie naszem poruszaliśmy juz 
niejednokrotnie istotę tych strasz - 
nych chorób, nigdy jednak dość wo- 
łania i przypomnień tam, gdzie cho- 
dzi o zdrówie ogółu, n iestety, nie 
dość jeszcze uświadomionego, me 
zdającego sobie sprawy z okrop - 
nych skutków chorób, k iedy dla wy 
leczenia ich nie potrzeba bynaj
mniej pieniędzy, a jedynie trochę 
dobrej woli, wyłożonej we własnym, 
najżywotniejszym interesie. Dotych 
czas jeszcze mimo postępu, nowych 
p rą d ó w  V/ głębi każdego Polaka po
został charakterystyczny rys jego
psychologii, stanow iący źródło wszel 
kich poeznań a raczej bierności ży
ciowej: „jakoś to będzie“. To cie
kawe, optymistyczne i leniwe usto
sunkowanie się do życia ma miejsce 
nawet wówczas, gdy idzie o skompli 
kowany aparat fizyczny, jakim  jest 
nasz własny organizm. A tymczasem 
— choroba nie czeka: codziennie nie 
widocznie, powoli, lecz nieubłaga
nie robi swoje i jak  podstępny nie 
przyjaciel czai się skrycie, aby w 
pewnej chwili wybuchnąć w całej

lata lne
w -skutkach  i przeważnie chory na 
w lcsnej skórze przekonywuje się,
:;e padł ofiarą oszustwa. W szelkie 
przesądy co do nieuleczalnosci s.ą 
również oparte tylko  na nieuswiado 
mieniu. Ludziom rozsądnym winno 
w ystarczyć najmniejsze podejrzenie 
zakaże nia się, by poszli do przy - 
с !, o dni, gdzie lekarz zaopinjuje o ile 
■rśfne b y ło -ich przypuszczenie. Z 
poradą nie należy nigdy zw lekać, 
bowiem każda choroba najłatw iej 
leczy się w zarodku.

Fatalne warunki m aterjalne sta - 
nowiły dotychczas wymówkę przed 
samym sobą — dziś jednak i to sa- 
muokłamywanie ustać musi zupeł 
nie bezpłatny lekarz, którego stara 
nia i dyskrecja są Wam zapewnione 
jego przysięgą zawodbwą, czeka na 
W as, aby w imię dobra całej ludz
kości ratować nie tylko  W as, a le tak 
że zdrowie p rzy sz ły ch  p o ko leń . Fał
szyw y wstyd, którym  się dawniej 
k ierow ali ludzie, gdy s?ło o choroby 
weneryczne — dzisiaj nie może 
mieć m iejsca : każda choroba jest 
tylko nieszczęściem, a ci, którzy nie 
zostali zainfekowani najczęściej 
przypadkowi jedynie zawdzięczają 
swe zdrowie.
Leczenie tych c'horob to nietyiko 
in teres własny, to także obowiązek 
•społeczny, bowiem każdy dotknięty 
którąkolw iek z nich naraża w każ
dej chwili zarówno swych najbliż - 
s/.ych jak  i całe otoczenie, s tyka ją 
ce się z nim na infekcję. O tem nale
ży dobrze pamiętać, bo i któż chciał 
by z całą świadomością czynić tak 
straszną krzywdę drugiemu człowie 
kowi, a może i dziecku?!

Kulturalne społeczeństwo nie po- 
1_л __ «„„„«„л гГгл nncłp.nfiwa-

Na ostatniem posiedzeniu Rady 
M iejskiej, odbytem przy udziale 28 
członków wygłoszone zostało spra
wozdanie zarządu m iasta zreferowa 
ne przez p. prezydenta m iasta K. 
Szmidta. Frez. Szmidt objaśnił ze - 
branym, iż w niedługim czasie odbę 
dzie się gw iazdka dla dlzieci bezro
botnych. Z powodu mrozów prze - 
szkadzającyoh w prowadzeniu robót, 
obecnie W ydziały przygotowują pla 
ny dalszej pracy budowlanej. M agi
strat stara  się również w Banku Go 
spodarstwa Krajowego o uzyskanie 
pożyczki w sumie 120 tys. zł. dla u a  
zowni M iejskiej. M agistrat ma za 
miar zbudować własną cegielnię ze 
względu, na rosnącą niepomiernie ce 

. nę cegły, oraz zbudować stadjon spor 
Iowy, który jest niezbędny ze wzglę 
du na zdrowie społeczne. Nowy 
gmach szkolny nie został jeszcze pod 
ciągnięty pod dach, ponieważ mro
zy przeszkadzały w robotach.

Rozpoczete już zostały staran ia o 
uzyskanie subsydjum w wysokości 
50 proc. kosztow. na wykończenie 
Dudowli.

Radny Małe prosi o w yjaśnienie 
spraw y obniżenia cen straganów i 
sprawy zaw arcia umowy z elektrow  
nią. Radny Kostecki prosi o w yjaś
nienie, jakiem i pobudkami kiero  - 
wał się Zarząd Gazowni, występu - 
jąc o kredyt w sumie 120 tys. zł. i 
czy ten wkład daje gwarancję, że u- 
niknie się 30 proc. strat, jak ie gazo
wnia dawała. W  końcu radny pod - 
kreślą, że zarząd m iasta winien mieć 
na uwadze nietyiko renowacje, ale^ i 
prodiukcję i podniesienie konsumeji, 
do czego w znacznej m ierze przyczy 
ni się obniżenie ceny gazu. Prez. 
Szmidt wyjaśnia, że przedewszyst - 
k.iem zarząd gazowni będzie się sta 
rać o usunięcie strat, jak ie poniesio 
no wskutek uszkodzenia rur gazo -

wych. Następnie gazownia musi po
wsiadać pewien kapitał obrotowy, któ 

ry pozwoli na dostępnych warun - 
kach sprzedawać gazowe kuchenki i 
piecyki itp., a w ięc pożyczka będzie 
obrócona nietyiko na renowencje ale 
i na wzmożenie rentowności gazow
ni; w następstw ie niew ątpliw ie i ce 
г,a gazu będzie obniżoną.

\V spraw ie poruszonej przez r. 
M alca p. prezydent wyjaśnia, że za
rząd m iasta załatw i tę sprawę w naj 
bliższym czasie zaś umowa z e lek 
trownią nie została jeszcze zaw ar 
tą. Z kolei p. Prezes Próchnik odczy 
luje pisma i wnioski, jak ie zostały 
skierowane do Rady M iejskiej.

Blok gospodarczy zgłosił k ilka 
wniosków, które będią rozpatrywane 
na najbliższem posiedzeniu Rady, 
przyczem prezydent Szmidt w yjaś - 
nia, że M agistrat jednakowo trak tu 
je bezrobotnych umysłowych jak  i fi 
zycznych, a  nawet bezrobotni umy
słowi otrzymują w iększe zasiłki, po
nieważ jest ich mniej.

Na posiedzeniu tem zostały rów
nież zatwierdzono przepisy o doroż
kach konnych i furmankach na tere 
nie m iasta, uchwała w spraw ie prze 
jęcia wpływów państwowego podlat 
ku od nieruchomości, ze Skarbu Pań 
stw a w formie pożyczki na spłatę 
pożyczki U lenowskiej w roku 1928 
oraz uchwała 100 proc. dodatku do 
państwowego podatku od nierucho
mości na powyższy cel na rok 1928.

Rada M iejska uchwaliła również 
w staw ić do budlżetu 1200 zł. na po
krycie  w ydatku administracyjnego 
w związku z jednorazową pomocą 
żywnościową dla bezrobotnycjh.

<i ‘л i v.u.." ■ ■ ■ ■ ■

Zew Morza.
W y k a z

o f ia r  z ło ż o n y c h  p r z e z  m ie s z k a ń c ó w  p o w ia tu  p io t r k o w s k ie g o  
n a  p o m o c  d la  p o w o d z ia n  M a ło p o ls k i W s c h o d n ie j .

l  winno być zmuszane do postępowa-
zu?e sŁ  niemożHwy Leczenie jak iej- nia etycznego żadnym batem  -  wy-
kolw iek z tych ch lrób  nie u leka - starcza tu własne sumienie. Nxe cze
rza-specjalisty, lecz u osób postron- kajm y aż specjalne ustaw y z™us=g
nychP- stosowane nieraz przez ludzi ogół do comiesięczne, kontroli, do

Powiatowy Związek Komunalny 
5000 zł Rada M iejska m. P i'trko  
w a 1000. Szkoła im. Orzeszkowej 
w Piotrkowie zł. 16,55. Szkoła św. 
Kingi w Piotrkdwie zł. .27,64. Soko
ła Berka ]esselow icza w Piotrkowie 
zł. 15,03. Szkoła Św . Kazimierza w 
Piotrkowie zł- 31,91. Szkoła Ernnji 
P later w Piotrkowie, zł. 16,01. S zko- 
ła ]ózefa Poniatowskiego, zł. 10,60. 
Szkoła Mikołaja Reja w Piotrkowie 
zł. 11. Szkoła Tadeusza Kościuszki 
35,12. Gimnazjum Żeńskie Heleny 
Trżcińskiej w -Piotrkowie z ł ..3540. 
Gimnazjum Męskie Tow. Naucz. Szkół 
Śred. w Piotrkowie zł. 49,98. S : ko
ła Handlowa i Gimnazjum w Piotr
kowie zł. 62,34. Gimnazjum Żeńskie 
Tow. Nauczycieli Szkól Średnich w 
Piotrkowie zł. 22,50. Urzędnicy S ta
rostwa w Piotrkowie zł. 70. Urzędni
cy Urzędu Skarbowego w Piotrko

w ie zł. 87,82. Urzędnicy Urzędu 
Akcyz i Monopoli Państw, w P iotr
kowie zł. 30,70. Urzędnicy Okręgo
wego Urzędu Ziemskiego w Piotrko
w ie zł. 21. Urzędnicy Sądu Okręgo
wego w Piotrkowie zł. 21. Pracowni
cy Zakładów dla Inwalidów w Piotr
kowie zł. 77,70. Pracownicy Kasy 
Chorych w Piotrkowie zł. 151. P ra
cownicy Depot kolejowego w Piotr
kowie zł. 75,85. Pracownicy Gazowni 
miejskiej w Piotrkowie zł. 16,40. U- 
rzędnicy Banku Związku Spółek Za* 
robkowych w Piotrkowie zł. 13,50. 
Urzędnicy Banku Zipmiańskiego w 
Piotrkowie zł. 53,50. Urzędnicy W y
działu Hypotecznego w Piotrkowie 
zł. 62. Robotnicy i Urzędnicy huty 
«H ortensja» w Piotrkowie zł. 200. 
Urzędnicy huty «K ara» w Piotrko
wie zł. 45. Robotnicy i urzędnicy 
manufaktury «B ugaj» w Piotrkowie



Tom aszów Maz. 
ul. P iliczna L, 6.

hGŁOS TRYBUNALSKI11

Kino • Teafr
90 stycznia

6 2 :  « £ 5 Ш Г * Щ р Й Ь  Ш Ш £ S S e ® ” '•
D; MEREŻKOWSK^GO J^ T  Г  l 2' u aktach- -  W e ^ d  C a r s k ie j  R c s î i ) Ч ь З Ш  Etwom- Wfasciwym minister-
biecko j; w .  J g Z *

—— — ----- - Ł,g£"'C",̂  - 4 1ft T SB i.Ł :ś • p. m"*rsI  TT
—  - -

hotel, zaopatrzony Zwn ł,m-me/ ,eden
w t a * (  c h w i l i  m o ż n a

n ie m  p r z e z  in r i , î  z a d o w o lę
* (4 0  do. ^
stach prow ïïjLü^cb.“ * P° *  -

T o m aszo w ska
posiedzenie r a d y
Dalsze w y b o r y  « « Ж '  

m iasta.

STEFANA «v e n u »  a»,KWn,ebs« a
S V R K A  у  S n s ^ 1O W IE ' p « y

. . W yko«,»,, wszelkie „га"«'*“ '’?  M e i°W m JA L ,S K ,t) L' » .  »  ISS ssssas L ü £ - a ? Ä » » '  v —
w  „ '^ s r s jz r s z s t  - r S S S Ä  t e  a  

^Wykonanie soHdne! z k i  x a * «o p Ia ń sk łe .
Ceny umiarkowane!

I oatitnL-»,-i. ’ P°d kołdry. D04Tffi.,i,i

garaerob ę mę.

y  ni ,o,id„,e ; е1ч , Й “ * » « U e  i damskie w y k o n y w a j, „  pr2e£|ągu

F- ЬвЕКТйС W o l k ó w RZECZV = 
ZSSSSX U SSss* d o b ry  to w ar. ■

p1 t Ep S - , = S^ ^
p  тьт о « ,  3 5  ; 2 s ^ M O F O N V

^ s a ä S S «

Plakatów  wyborczych niszczyć nie 
wolno J

cych się w yborów  Hn с * z? b a ^  - 

m i Ä T -  » « t o ^ e n i a m T p î y ^ e

pPS f  "aiSaLżatS  r 0d2V ^

c i. М ч  d o  s u ro w e )  o d p o w ie d z i a l n i

Opłaty stemplowe „d m 6 w l  j ^  
J « W o  rodzaju ak ty  s ,  od 0.

P łat ?

z!' 6033' f L o / - ac0̂ nlcy elektrowni

ä S S F S ^
Ä y ? L n  r ' p î  4 ficet™io i PM ’
Piotrkowie 21. 270. RedatóIaC« G ir  
su Trybunalskiego» (z ofiar) u/ Pin» 
b w ie r t  152,60.9 C z lo „ °Ä WS e S

7 ł  t O *7 г л  1 *

- Â ’ Â ' ï i î - r -J / tct  р”у™“« - s s r :  P“W“*d«“ °J « "»• d. ,  i .  “— W ,  W Zc

P n n ° r ™ Wl LOKALOWEMU W.ę- wykazy rat o p ła c a ir^ o p
ODLEGAJĄ NAWET NAJMNIEJ * SUmy Mężnej sprzédaw™ Г ° С-

MIESZKANIA. J  ^ e n i a  rabatll’
-vlm is le ra .tw n  ............ s ie n ią ,  zaś od rabatu n tła^

w ła f e * la r b o w ^  r i 3 y rT mień

ttwy^rrd° “T a  Æ :

Wolne od о й  Przepisów ogólnych.
d »n laew°nos°2? “1 p riez  " z b y fz a“ P°- sln tcze ink rń ,. ^  rzem ie  -

K,:;rŁ” "s “ "
= Ï S ; i ÿÂ "
cownikó^ um ydotych yf  T a pra
» “ Ä L r t *  »p» ^ ™ " 1
» ? .  w ykazy rat opta“a“r  0Й2 
od sumy należno! *JT j  ’ proc- 
p o trąc en ia  U  bez

«*y uorzKOwice zł. 921,65 Mi 
cy gminy Grabica zł 227 38 m;ÓT 
Jan cy  gminy Kamieńsk zł M 2 £“CV 9minvKleszczów żł 472 09
M e S k S  9mi!" ’ KluW *  »
5890 mL ,sm 'ny Krzyzanów zł 
*  3V-.69. S S c y  1Ï Ï Î  PŁS " °

"У Ręczno’ 3.m|-

»«nia, zaś „d гаЬаТпТГ S‘° ^ r2yproc. raoatu of łaca się 0,5

Akcja kredytow a P a ń s tw o w y  
Banku Rolnego.

r ie F o m V tc ÎT
istwowprfrt тл ,

------1 INA
Ь/E MIESZKANIA.

Ministerstwo, cnraw

e;»e r siadi,d* - Ł łx

Ü ' - S H i i l  ^ ï ï S r a î = t  f i p t e r s
Ä | T ^ b “ „i:t!ki

; i - r r :  w y - \ ~ Ä “ S S :
n a n iedopuszcza lność ta k ieg o  p o s il-  T  1 w  C h e lm sz c z y z .^  na k 
p o w am a m atfistra tńw  л obro tow y, o raz  a  k a p ita ł
dn 2 8 oa T' gdyŻ ustawa z środków  óhrnl u . P o w iększen ie

nyRicżno l ' T à  ä.“ i- Ы е (f  Р о Л е ^ с Г Г р ^ Ц ': H r  5 Л Й « / ‘ P«

r r - ^ à :
S = = : c  P p B S b Fod lokah stanowi źrńeiłn, . towych, zrzeszonv^ ... "

R a d / M™js|li°dbJ ,°  Î 1«  P o s ie d z e n ie  
k ö w r z a r ä u  Ä t ?  “ 'o n  
« a d ,  n ie  o s i a j n i ^ ä , ^ » « ^ ™ -

Â i ' Â ' î ^  "ady Mie1
K awalerska jazda.
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K in o  - T e a t r
„ C Z A R V “
Ptetrkćw ŁeQjonów 11.

1 D z iś  i d n i n a s tę p n y c h .
N ajpiękniejsze arcydzieło kinomatografic ne według n ieśm ier

telnego dzieła w ielkiego pisarza Ы. LWA TOŁSTOJA

p.t. ZMARTWYCHWSTANIE
wspaniały dramat w 10 aktach.

W głównych rolach urocza DOLORES del RIO i znakomity 
ROD la ROCAUE.

■Na S c e n ie .  Gościnne W ystępy Teatr «WESOŁY PAJAC» 
PROGRAM Nr. 4. PROGRAM Nr. 4.

SZKOŁA P O C A Ł U N K Ó W
CZĘŚĆ I-a.

1. К  Ł  U  С  Z  na. Aw erczenko 
pop lątana sy tu ac ja  w  1 ods onie. 
Żona—N. B o is k a ;  M ąt—Z. R e -

q ro , T en —W . Z d a n o w ic z .
2. K A SA  CHORY C H = 2 w ódki 
Chora sa ty ra  L. Lora HÇll. И. ZfâlWlCî.

CZĘŚĆ II-a.
1. R E C Y T A C J E  Z .R E G R O
2. C A L U ]  M N IE .. , !
W ykład naukow y d la dorostych 
dzieci z m uzyką J . B oczko w sk iego  

Młoda adep tka N. B o is k a  
P ro fesor. . W . Z d a n o w ic z

KIN O  T E A T R

APOLLO i t
9*
Piotrków Tryb. 

Plac Targowy 5*

II
I
■

II

TYLKO 2 DNI! TYLKO 2 DNI!
Sobota  14 i n iedzie la  15 bm.

CAŁOŚCI Dwie serie 15 aktów razem. CAŁOŚĆ!
Na ogólne żądanie publ. 3-cia i 4-ta serja zakończenie obrazu

p , Demon doliny śmierci
CENY ZWYKŁE! W Ó D Z  I N D ] I CENY ZWYKŁE!

N a S c e n ie . N a s c e n ie .
REWJA. REW]A!

HUMOR RZĄDZI“
MARYŚ TARNOWSKA Nasza Polska W ieś w tańcu pieśni i 
słowie. E. ODROBIŃSKI znakomity humorysta w swoim  

własnym repertuarze,

ESZ

T E A T R

,O D E O N
Piotrków ,

Ale!« I-qo Maja 11.

Od środy dnia 11 stycznia i dni następnych. 
Najwspanialszy film. Najwspanialszy film

„NiewolnicaKsięciaBorysa“
W spaniały dramat z życia rosyjskiego w 9-ciu akt.

W roli głównej D i l l e  D o v e ,  B e n  L y o n .

N A  S C E N I E ! N A  S C E N I E !

4)

T e a t r  A r ty s t y c z n o - L it e r a c k i  p o d  d y r e k c ją  S .  Śliwińskiego
5) U w u ja szk a  w  gab in . — p. W in iarsk a
6) Z a lo ty --------------------------p. Lenczew sk

7) P ożyczka A m erykańska p. M isiew icz
8) „M im oza“ -----------------p. N oskow ska

1) P r o lo g ------- p. M isiew icz
2) S k rzyp ek  — p. R yb aczew ska
3) M a te lo t ------- p. W in iarska

Odzie pan  j  p R yb aczew ska
s ię  pcha?

, P a n 5  Ś r u b a “  Bom ba śn rech u  w  i  akc ie  ^ ер Л еа !ш ^ Й Й М вШ (| ^

NIKT NIE ZROZUMIE
vypaôkôv ani zjavisk politycznych, gospodarczych i społeczny ch

I jeśli co tydzień O O  A W / D A ”
nie przeczyta tygodnika fiA Ia W

lest n a jw iększym  i najbardziej w szechstron- 
>,KtClWUu nym  tygodnikiem  w  Polsce- R edagow ana jest 
z t a k im  o b ie k ty w iz m e m , k tó ry daje  czyte ln ikow i możność 

! 12318 dokładnego zorien tow an ia s ię  w e  w szystk ich  zagadn ien iach
j . politycznych, gospodarczych -i spolecznvch.
j Na ż^dar.ie, w ysyła  s ię  przez Jeden m iesiąc  b ezp ta 'n e  okazowe egzem p larze , 
j Zgłoszenia ad resow aćn a leży  do i d .n in is traq i , ,P raw d“ Łó c'ź P iotrkow ska 85,

ш т

5 i i v i i w j

dostarcza do dom ów od 5 korcy

„ELI  B O R “
Spółka Akcyjna „ Ł . J .  B O R K O W S K I '  

w  P iotrkow ie, ul. K aliska  32, te le fon  61.
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zostaną otw arte tak ie  kursa pod kie 
runkiem prof. Lewańskiego.

Zapisy na kursa przyjmuje firma 
W -ch P. P. W awrzynkowskich (Ka
liska 3), poczynając od dnia 16 do 1! 
bm. włącznie. Opinja specjalistów  w 
tym kierunku np. Paryskiej A kade- 
mji Handlowej, Prezesa Koła S tar - 
szych i Podst. Zgr. Rzem ieślników 
w W arszaw ie, Akadem ji Narodowej 
M istrzów K rawieckich w Paryżu jest 
jaknajpochlebniejszą.

Kursa te prowadzi prof. К. Lewań 
ski, który zastosował najnowsze me 
tody, dające znakomite rezultaty.

W ykłady przeciw  alkoholowe w Ma 
gistracie,

W  tyclh dniach reprezentant Tow. 
Przeciw-ałkoholowego t,JTrzeźwość“ 
w W arszaw ie, p. Skiba, rozpoczął 
cykl nader interesujących w ykła * 
dów. Wykładty te odbywają się co - 
dziennie w sali obrad Rad M iej - 
skiej pomiędzy godz. 9 a  3 po poł., 
ciesząc się liczną frekw encją publiez 
ności.

Przedstaw ienie więźniów.
Znamy wszyscy stary , ponury 

gmach, do którego w ejście zamknię 
to na mocne wrzeciądize i gdzie po
przez k ra t więzienne spogląda w wol 
ną przestrzeń ten, który zawinił...

Smutne to życie, bo człowiek, jak 
ptak woli wolność od złoconej k la tk i 
Zdała od św iata, odcięci od społe - 
czeństwa wiodą tu  posępny żywot 
więźniowie, cierp iąc za chwilę błę
du. Św iat z jego barw ą i dźwiękiem 
staje się dlla nich odległym mytem, o 
którym m arzą samotnie w celach, jak 
dzieci w yobrażające sobie cuda prze 
żytej ongi zabawy.

W yobrazić sobie łatwo, jaką  ra - 
dością bije serce więźnia, gdy ma się

79

choć na chwilę zetknąć z tym niedo
stępnym dlań podczas długich dni 
kary  — światem. Ileż szczęścia, ileż 
dumy w staje w jego sercu na myśl, iż 
on to wzgardzony i wyrzucony poza 
naw ias społeczny — będzie słucha
ny z uw agą przez tych, którzy pośpie 
szą na urządzane w w ięzieniu przed 
staw ienie. Dlatego to pragnąć nale
ży, iżby skromna sala teatru  w ię  - 
ziennego zapełniła się po brzegi gość 
mi, dając świadectwo, iż nie zostali 
odepchnięci na zawsze przez bliźnich 
ci nieszczęśliw i. Pamięć taka zrodtzi 
łzę w oku niejednego więźnia, da mu 
radosną godzinę zapomnienia, zbu - 
dzi w sercu gorącą chęć poprawy.

Tam program możfemy szczerze po 
chwalić: Zarówno sztuka „Skaza - 
n iec‘‘ — jak komedja „Schadzka W le 
s ie ’ są doskonale odegrane i bardzo 
starannie w yreżyserowane. A rje cy 
gańskie w wykonaniu jednego z w ięź 
niów, b. a rtysty  teatrów  petersbur - 
skich są śpiewane prześlicznie i za
sługują na poklask publiczności. Do 
chód z przedstaw ienia przeznaczony 
został na „Patronat“. Przedstaw ie - 
nie będzie odegrane w dniu dzisiej
szym w w ięzieniu piotrkowskim. Po 
czątek o godzinie 5-ej po poł.

WIELKA REDUTA AKADEMICKA
Tylko tydzień do „W ielkiej Redu

ty  A kadem ickiej“, a już opanowywa 
wszystkich zaproszonych „gorączka 
redutowa". A le trudno, trzeba się po 
godzić z myślą, że „tylko tydzień* i 
w ytrw ać, gdyż m ęka oczekiwania, 
zostanie sowicie wynagrodzona. Nie 
spodzianki,. niespodzianki, i jeszcze 
raz niespodzianki, a przedewszyst - 
kiem św ietny zespół artystów! „No
wości“ i Qui Pro Quo* w osobach p. 
Bolskiej p. R egry i p. Zdanowicza, to 
naprawdę nagroda kró lew ska.

14-ty koncert - p o ran ek .
W dniu dzisiejszym w sali kina „O 

deon ‘ o gc dz  12 i jedna czwarUi w 
poi. odbędzie się 14-ty koncert-pora 
nek, na który złożą się popisy orkie 
stry smyczkowej i dętej 25 p. p., pod 
dyrekcją kapelm istrza por. Niemi - 
rowskiego, oraz nowopowstałego chó 
ru „Echo" pod dyrekcją p. J . Zieliń 
skiego. Usłyszymy również śpiew 
solowy p. Zielińskiego. Nader intere 
sujący program zapełni n iewątpliw ie 
całą widownię, dając słuchaczom sze 
reg wysoce artystycznych wrażeń.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK.
W  dniu onegdajszym o godzinie 

lS-ej wie.czorem na hucie „Kara“ zdla 
rzył się n ieszczęśliw y w ypadek z jed 
nym z robotników, niejakim  Fran - 
ciszkiem  W ójtczykiem .

W ojtczyk rozładowywał wagon, pe 
łen klocków drzewa, które w pew
nej chwili obsunęły się na ziemię, 
przygniatając nieszczęśliwego, który 
uległ złamaniu podudzia lewej nogi.

Na krzyk W ojtczyka i jego pomoc 
nika zbiegli się robotnicy, którzy wy 
ciągnęli poszkodowanego z pod klo
ców, odwożąc go do szpitala Św. Trój 
cy, Ż

Pożar w Katolickiem  Towarzystw ie 
D obr oczy nneści.

W  dniu wczorajszym o godz. 9-20 
rano od rozpalnoego pieca zajęła się 
ściana drewniana w kancelarji gma
chu i płomienie szybko zaczęły się 
posuwać w górę, wobec czego prze 
rażone zakonnice wszczęły alarm , na 
skutek którego zjawił się natych - 
m iast przodownik p. p. p. Kazim ier
ski oraz przyjechała sikaw ka z ko
mendantem straży ogniowej p. pre
zesem Rudowskim. P. komendant Ru 
dtowski schwycił sikaw kę, zaś przo
downik Kazim ierski siekerę, tłumiąc 
pożar z całą energją. Dzięki szybkiej 
pomocy po trzech kwandransach o- 
gień został ugaszony, a uszczęśliw io 
ne Siostry i przerażona dziatwa ze 
łzami w oczach dziękowały dzielnym 
ratownikom. Przyczyną pożaru było 
wadliwe urządzenie pieca.

Znanemu w naszem m ieście w  dzie 
dżinie pożarnictwa p. Prezesowi Ru 
dowskiemu w ten sposób należy do
pisać jeszcze jeden sukces, albowiem 
dzięki jego niezwykłej energji unik
nięto nieobliczalnej w  skutkach Ka
tastrofy.

KINO-TEATR „CZARY". Dziś 
w niedzielę o godz. 1.30 po południu 
w yśw ietla  wspaniały sensacyjno J na
ukowy film specjalnie d la młodzieży 

p. t. NIESAMOWITE ŚWIATY 
(Taniec triumfu i śmierci)

8 aktów grozy i cudów natury. W ej
ście d la wszystkich 50 gr.

OFIARY:
Zamiast w ieńca na trumnie ś. p 

Józefy Olszewskiej składa na Tow. 
Dobroczynności dla Chrześcijan zł. 
50,— A. S.

Z o s t a tn ie j  c h w il i .

PART JA  PRACY W  PIOTRKOWIE
Do Zarządu Koła Pa* :.i i 'r .v y  w 

P io iikow ie należą następujące oso
by: pp. W acław  W alosiński, adwo - 
kat, Roman Pruszyński, adwokat, 
Stefan Byczyński, prof, gimn., Józef 
Cennerman, prof. gimn. i Piotr Bor- 

-czyk, kupiec.
Zarząd postanowił oficjalnie przy 

stąpić do Bloku.

WAŻNE DLA BIUR !

Jednem  z b. ważnych zagadnień 
w każdem biurze czy to rządowem, 
komunalnem, czy też prywatnem  
jest kw estja tem perowania ołówków.

Ileż to czasu trac i urzędnik jak 
zdenerwuje się, nim doprowadzi ołó 
w ek do takiego stanu, aby mógł go 
używać ! Ołówek nie stal i właśnie 
podczas najpilniejszej roboty łamie 
się. W tedy urzędnik rozpoczyna szu 
kać tem peraczki, którą znajduje.

W szyscy znamy kieszonkowe tem 
peraczki, p iękne z wyglądu, jednak 
odpowiednie do wszystkiego, by le  
ty lko  nie do tem perowania ołówków; 
tak  też i w danym w ypadku: maszyn 
ka nie funkcjonuje. Posiadacz jej za
pewnia, że jest doskonała, a w ym aga 
,edynie naprawy, czy też n ao strze
nia nożyka. Tymczasem urzędnik de 
nerwuje się : „może kto ma scyzo 
ryk  ?  !“ Scyzoryk jest, cóż k ie- 
dy tępy. J e s t  to scena, dająca się 
zaobserwować niemal w każdym biu 
rze są coprawda maszyny stołowe, 
dobre, lecz i bardzo drogie, na kup
no których nie każdy może sobie po 
zwolić. A liści spraw a ta została na
reszcie rozw iązana: oto pewna ia  - 
bryka zdołała wykonać maszynkę sto 
łową, małą, tan ią i co najważniej
sze doskonalą. Zajmuje bardzo ma 
ło m iejsca, nie psuje się, i p ięknie 
temperuje każdy ołówek, nawet w 
najgorsztm drzew ie.

Takie maszynki posiada firma 
„Adolf Pański“ w  Piotrkowie, ul.Le 
gjonów 2, tel. 55.

ODPOWIEDZI OD REDAKCJI.
Panu Kolejarzowi 4 X. Doprawdy 

nie zrozumieliśmy, czy mamy podać 
do publicznej wiadomości, czy też u 
czynić to dopiero po zademonstrowa 
niu, Pańskich nowych w ynalazków  
w ścisłem kółku ekspertów, jak to 
miało m iejsce poprzednio.

Na nasze poparcie może Pan li - 
czyć. Najlepiej sprawę osobiście o- 
,mówić. Redaktor przyjmuje od O-ej 
do 10-ej.

P. Tadeuszowi Ordo-Gorskiego.
Niechże pan nie podaje cudzych li
tworów za swoje.

Do kosza. ,
Pani,,,,. Serdecznie dziękujemy, pro 
simy o dalsze, „Głos Trybunalski“ 
stale będziemy w ysyłali.
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-------- - W Y Ł Ą C Z N A  S P R Z E D A Ż  N A  PIOTRKÓW =====

—  W Y R O B Y  K A M Q A R N O W E  NA1 W IE K S Z E l^
F IR M Y  „ E M A N U E L  T I S C H ,  B I E Ł -  
S K O “  M A R K A  F A B R Y C Z A  E .  T .

C E N V  FABRVCZNEI I ^ D O G O D N E W A R U N K U

KALISKA 1 H. F A JN E R ,  KHLISKA 1.« I
Ciekawym . Jeszcze trochę cierpli 

wości, a już na początku przyszłe - 
go m iesiąca ujrzą Panowie nasze la 
ureatki.

Co do drugiej części listu — sta 
nowczo nie.

Pannie Janeczce w Zakopanem.
Zajechał dobrze, przesyła Pani ser - 
deczne pozdrowienia.
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E t c m u n » S c a t .
Ponieważ doszło do naszej wiado

mości, że w iele osób nie otrzymało 
zaproszeń na Bal M askowy, urządza 
ny przez Tow. Gimn. „Sokół" w Pio 
trkow ie w dniu 7 bm., uważam y za 
stosowne wyjaśnić, że zaproszenia 
zostały wysłane wszystkim  tym oso 
bom, które w latach ubiegłych na 
zabaw y Sokole były zapraszane. Nie 
doręczenie zaś stosunkowo wielu o- 
sobom odnośnych zaproszeń nastą - 
piło z przyczyn od Tow. niezależ - 
nych, za co naszych członków i sym 
patyków  niniejszem przepraszamy.

Zarząd Tow. Gimn. „Sokół“
94 w Piotrkowie.

SILNIKI ELEKTRYCZNE
STOCZNI GDAŃSKIEJ

Â T r a s S ï & ï i s : ,4/ i6 ’ ш ' - 83
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Ba3.
K arnaw ał zasiadł na swoim tronie, 
M onarszej w ładzy potężną mocą;
J^ad światem  całym rozpostarł dłonie,
T en kró l wspaniały w ładnący nocą, , 

Terenem jego bal.
I huczy tętn i dźwięków tonami, 
Rytm iczne echo w dal się  rozlega, 
Tłum chciw y zabaw  sunie falami,
M ięsza się, w  skrętach  zawrotnych

wbiega,
Do ukwieconych sal.

Sw awolny, płochy, z m aską na twarzy, 
Karnawał grody przebiega sioła,
A serce oschłe śni o nim, m arzy;
Zabawę tylko  widzi do koła,

Nie zna co ból i żal.
W  około nędza, głód, i cierp ien ie; 
Przed drzwiami sa li strojnej balowej, 
B iedak zgłodzony ciche westchnienia, 
Śle ku idącej balu królowej,

Lecz ona patrzy w dal.
Na co ci p iękna i uśmiechnlona,
Patrzeć na nędzy strasznej obrazy,
T y co uchwyci wnet cię w  ramiona, 
T ancerz w ykw intny pełen ekstazy,

T y jego tan iec chwal.
Uniesie C iebie w  w ir rozbawiony, 
Gdzie modny tan iec brzmi w dzikim

szale,
Zgrzytem w ięc okrzyk nędzy stłumiony, 
Baw się ty  płocha! baw w karnaw ale. 

Toć dobrocznny bal !
Ignscja P iątkow ska.

cy  Ze względu na te w alory treśc i i formy, 
książkę tę  czytać może z pożytkiem  także

С en .1°  z ł '8! )  Gebethnera i Wolffa.

—„ Zwycięzca , powieść H neryka Lubiń 
skiego, to drugi debjut lite rack i ostatnich 
tygodni Autor dał się już zresztą poznać, i 
to korzystnie, w  szeregu drobniejszych u- 
twoiów, ogłaszanych po perjodykach. 
„Zwycięzca jest to powieść, osnuta na 
He stosunków w lotn ictw ie polskiem, o 
w ątku ciekaw ym  i sensacyjnym , jako le k 
tura ze wszechm iar godna polecenia (Nakł. 
G ebethnera i Wolffa. Cena zł. 5.50.)

— „Najpłodniejszy" autor naszych cza 
sów św ietny dram ato i powieścio-pisarz, 
Włodzimierz Perzyński przysporzył w m ie
siącu grudniu literaturze polskiej dwie no
we książki. P ierwszą jest „Lekarz miłości" 
komedja w 3 aktach , grana obecnie z w ie l-

Powodzeniem w „Teatrze Narodo . 
w y m "  (cena zł 4); druga _  tom no,/el p t.

/ram ię" ..w xcnkôw " życia, zaobserwo
wanych z .,strą . rzen ikliw ością i ;ndywidu 
alnvm, zi г rym  czytelnikom  polskim, l  .iro 
rem. (Nakł. Gebethnera i Wolffa. Cena zł. 
5J »

— Ukazało się czw arte, uzupełnione w y 
danie „Dziejów Polski" M ichała Bobrzyń- 
skiego. Dzieło to, które swego czasu w y .  
wcłało nam iętną, szeroko i głęboko sięga- 
)4cą, polemikę wśród najśw iatlejszyhh u - 
mysłow Polski, pojaw ia się w nowej szacie, 
z uwzględnieniem licznych i znakomitych 
badań późniejszych aż do chwili obecnej, 
oraz z pomocą tego dośw iadczenia p raktycz 
nego, jak ie  autor zdobył w  życiu publiez .  
nem. Słynne „Uwagi" z r. 1881 pozostały 
bez zmiany, po nich jednak znajdzie czy- 
telm k nowe „Uwagi", wywołane przez fak 
ty  „W ielk ie j W ojny" i w skrzeszenia Pol - 
* . Dzieło M ichała Bobrzyńskiego powin
no się znaleźć w bibljotece każdego in te 
ligenta w Polsce. (Nakł. Geb. i Wolffa Ce
na •zł. 18).

~ Uï a ia f  si<5 tom П-й' „Pamiętników" 
W ładysława M ickiew icza, obejmujący la ta  
1862 — 1870. Podobnie jak  tom pierwszy, 
zaw iera on mnóstwo wiadomości historycz- 
nych, dyplom atycznych, literack ich  i  oby
czajowych, oraz sy lw ety  całej p le jady ów
czesnych znakomitości europejskich _  na 
tle nieprzebranego zasobu anegdot, w któ- 
rych zm arły syn W ieszcza tak  celował. 
W ielk i dar narracyjny, przy całej prostocie 
autora, gorąca w iara w zwycięstwo sp ra
w iedliwości i zm artwychwstanie Polski, czy 
mą z Pamiętników" lekturę godną za le 
cenia każdemu Polakowi. (Nakł Geb. i Wol 
ita. Cena zł 12.)

I S z k o ła  ta ń c ó w
»FLATTAU“

ÿ R. TRUSZKOW SKA \
uczenica prof. DRZEWIECKIEGO gj

I  udziela lekcy j gry fortepianowej, p rzy Я
g  gotowuje do konserwatojum , K aliska »
ł-.i Nr. 14, m. 6, przyjm uje od 2 — 4'.. 74 ®

D B A JC IE  O SWOJE  
ZDROW IE!

„Szwajcarskie gerzkie zło-, 
}a ' (Z marką kogut) usuwa. I 
Ją choroby żolaaka. kiszek, | 
obstrukcje, kamienie i 6l-

3 S a a a a a J

Lekcji gry  
na S K R Z Y P C A C H
oraz na wszystkich innych instrumen 
tach smyczkowych udziela k ap e l - 
mistrz 25 p. p. porucznik Niemirowskî 

koszary Franciszkańskie. 
UWAGA. UWAGA.
Organizuje kom plety dziecięce. 34

»»<

ZGUBIONO książkę wojskową w y
daną^ przez PKU. Łódź na nazwisko 
Bronisława śm iałkowskiego zamiesz 
w Piotrkowie ul. Piłsudskiego 48. Ta 
kową unieważnia się. 81

PIANISTKA gryw a do tańca, W iado 
mo^ć w kaw iarn i p. W . Jankow skiej 
K aliska 23. 55

REGINA CZYŃSKA NAUCZYCIEL 
MUZYKI przeprowadziła się na 

ul. Piłsudskiego 65. I piętro. Przyj - 
muję od 12 — 1 po poł. i od 7 — 8 
wieczorem- • 59

DOM murowany dochodowy ze sklepam i w 
samem centrum m iasta, z powodów rodzin
nych tamo do sprzedania. Wiadomość w ad 
m in istracji Głosu T ryb ." 12322

INTELIGENTNA osoba poszukuje za 
jęcia. Była przez pięć lat w  gabine
cie dentystycznym  do pomocy i po
rządków. W ymagani^ skromne. W ia 
domość: ul. Topolowa 9, W iktorja 
Zgodzińska u pp. Dolnych, lub w ad
ministracji „Głosu Tryb.“. 82

DOMEK murowany z ząbudowania- 
mi gospodar czerni w Gorzkowicach 
sprzedam oddzielnie lub z małą ce
gielnią. Wiadomość na m iejscu u 
właściciela cegielni. 85

FUTRO męskie na oposach okazyj
nie do sprzedania. Wiadomość: ul, 
Sienkiew icza 14* m. 2. od godz. 2 —
3 po poł. 83

PANIENKA z 4-ro kl. w ykształce
niem uczciwa, poszukuje jak iejko l
w iek posady. Najchętniej do sklepu 
lub cukierni, złożyć może kaucję, lub 
poręczenie. Łaskawe zgłoszenia idb 
„Głosu Trybunalskiego". 80

POKÓJ dla mężczyzny od zaraz do 
w ynajęcia. Wiadomość K aliska 35 
m- 2- 12369

n ^ śro d ek ar IdealnV. naturainy, łaguu- 
, *unkHe o ro a ^ CZr ZC?a|/Cy' u'a'»laiący  
I nrzectuiUn n j  ■ 1r',w ienia. i działający 

. dẑ la aoe-?f m’erne| 0,Г '°^ Pobu*
■Pudełko zł.' 1.50. SprzédaumVpUk?|0ISÙdïm̂  
I  teczne, ekkład główny apt.'k» д . Gąso:kiego, P 
u w arszaw a

Choroby 
p i e r s iowe  

s ą  u lecza ln  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
Ä ’zJf Й 'вЙ Й
nym środkiem przeciwko chorobom płucnym'
COLANVanrF 'Z? 0Wa9'ilekarel‘ le -'BALSAM ТНЮ-! COLAN-AGE leczy bronnlt, gruźlicę kaszel I
nia oro«’nizт" п л W/ b ZiClani* •'«  P lw ocfĄ. w zm ac!1powiększa wagQ ciała, obniża tem- 
peraturę ciała. Sprzeda a apteki i ekład główny 

A P 'fb  A. OĄSECKIEOO. 
WARSZAWA, FRETA 16.

Choroby s.kórne Г weneryczne
D - r .  m e d .  F  A  J M  A N
przyjmuje od 12 —. 2 i od 41/, —. & 
3 1 .  P i ł s u d s k ie g o  L .  6 7  I I  p i ę t r o

Dr. med. L. MAŃKOWSKA 
choroby wewn., kobiece i akuszer.
przyjmuje od godz. 10 — 11 rano. 

i od 6 — 7 po poł. 
K rakowska 7. 65-

w YPadanie,łupież 
с Г  łysien ie  usuw a-

-!?Яа C-hlnowo. Chmiel owa" I „M y 
dło Chinowo-Chmielowe“ (z Kogut
kiem ). Sp rzeda ją  ap tek i, składy ap te 
czne. Główny skład Apteka G ąseckie- 
go, ul. F reta Nr. 16 w  W arszaw ie .

________ ____________ _ 18165

Z prasy,
‘ W ojciech Baranowski w pow ieści swej 

pt. „Lraudeamus"! zajmuje się trudnem, a za 
razem  tak częstem zagadnieniem  życio - 
wem: sprzeczności m iędzy szczęściem oso- 
b istetr ą obowiązkiem publicznym. Konflik 
ty  psychologiczne przeprowadzone są w  po 
w ieści przekonywająco, a akcja , osnuta na 

e buinego życia studenckiego w przed - 
wojennej Rydze toczy się gładko i in tere- 
*Г ^ 50 ) Gebethnera i Wolffa. Cena

„Powieść bez romansu" Józefa Gardec 
kiego pt. „Było nas trzech" jest bardzo 
ciekaw ym  utworem, Debjutujący autor da 
fe aa  tle  wspomnień z własnej młodości, 
rzecz przem yślaną i dojrzałą ideologicznie 
i  artystyczn ie. A kcja  dzieje się wśród mło 
dzieży  ̂ rzem ieślniczej, i obyw a się „bez 
romansu , a  cała opowieść przenika p ier
w iastek  samodzielności i silnej woli prze
łam yw ania p iętrzących się w życiu trudnoś 
ct, rzecz prosta, na drodze uczciwości i pra

przy ul. Piłsudskiego Nr. 48 I p ш 
przyjmuje zapisy do kompletu Щ 
codziennie od 4 p.p. do 7 wie- 2  
czór. Również udzielam lekcji f  

prywatnie. §
UWAGA!

86

W ciągu 8-miu lekcji 
wyuczę najnowszych 
tańców.

KWIATY Od 1 bm. polecam w wiel 
kim wyborze kw ia ty  sztuczne batys 
towe, pluszowe i jedwabne na k a rn a . 
wał dla Pań oraz kw ia ty  dekoracyj
ne po cenach przystępnych. W itto- 
wej pracownia kw iatów  przy ul. Pol 
nej Nr. 5 m. 4. 6

_____ '  % PRZEPISUJĘ NA MASZYNIE Legionów 2
___ ___ ___

ZGUBIONO książeczkę wojskoiwą i 
kartę demobilizac. przez P.K.U. Piotr 
к  ów na nazwisko M iszteli Stanisła- 
wa, żarn. we wsi Lubień, gm. Łęcz
no. Takową unieważnia się. 90

POKÓJ do w ynajęcia od zaraz nie 
umeblowany, kudhnia wspólna d la  
samotnych lub małżeństwa bezdziet 
nych. Wiadomość K aliska 49 m. 7 od 
godz. 5 w iezór. 59

R edaktor ALEKSANDER PARSKI

MIÓD kuracyjny czysto pszczelny z w łas
nej pasieki już nadszedł, sprzedają po ce
nie za 1 kg. 3,50 gr. Piotrków, ul. Su lejow 
ska Nr. 2 (Pałac Psarskiego I piętro) 12016

POSZUKUJĘ korepetycji za miesz 
kanie uczeń kl. 7-ej. ZgJoszej^j.^ pro
szę wnosić: K awiarnia K aliska 23. 
23

SKLEP z mieszkaniem do wynajęcia
Wiadomość w redakcji 61

ZGUBIONO książeczkę wojskową 
w ydaną przez P.K.U. Piotrków- na 
nazwisko Krusa W ładysława zam. 

we wsi Żywocin gm. Bogusławice 
pow. Piotrkowski. Takową unieważ
nia się.

DO SPRZEDANIA bardzo tanio kre 
dens orzechowy i stół rozsuwany ja 
dalny zaraz, Kaliska I. 40 mieszk. 
W innickiej. gę,

rOSZUKUJĘ m iejsca m agazyniera 
lub pomocnika m agazyniera lub jaką  
mną posadtę. Mogę złożyć kaucję od 
1500 do 2000 złotych. A dres: Gorz
kowice, Kościelna 5, Jan  Stanisław- 
s_^-___ __ ______ __ 68

PANIE znające szycie mogą otrzy - 
mać korzystne posadly. Informacji u- 
dziela prof. Lewański, Piotrków - 
i  rybunalski, Narutowicza 16 m. 3. 91

POSZUKUJE SIĘ Reprezentanta lub 
reprezentantkę i agentów na P io tr 
ków 1 okolicę do rozpowszechniania 
nowego, opatentowanego wynalazku 
bezkonkurencyjnego i pożądanego w 
każdym domu.

Informacji udziela prof. Lewański, 
r io trkow -Tryb., Narutowicza 16-3.

RADJO-ODBIORNIK okazyjnie do sprzeda 
nia K aliska 12. I piętro front lew e schody, 
m ieszkania 2. 95

. i

NAUCZYCIEL gim nazjalny udziela lekcy j: 
RYSUNKÓW i m alarstw a w zakresie  szkół 
średnich ogólno kształcących, szkół zaw o
dowych i wyższych technicznych, własną 
specjadną wypróbowaną metodą, (geom. 
w ykr., rys.tech. i konstrukcja, zdobnictwo i 
geodezja). Specjalne lekc je  m etodyki w  na 
uczaniu perspektyw y i m alarstw a.

Zgłoszenia piśmienne do Adm. pod „I Na 
grpda Akadem ji 1. 127" K. M. , -96

ь *  I *X**W. fakbif вмймм uA Pftiekl“ w Hpbk.wf* nJ U#!***« % t , j



D O D A T E K  I L U S T R O W A N Y
НйййЯИИНййййййИв

F o t. J .  K ogana P io trk ó w  N arutow ic z a  1S.

TRAGARZY NA STACJI OSOBOWEJ 
PIOTRKÓW.

l lu s t r .  w ła sn a  «Gło8u T ryb .*

GRUPA PIOTRKOWSKICH

I lu s r t . w ła sn a  «G łosu T ryb .*  ,
Fot ]  K ogana P io trk o w  N aru to w icza  18.

P. RYBACZEWSKA, znakomita 
wodewilistka, ulubienica publicznoś 
ci, występuje w teatrze „Odeon1 

w Piotrkowie.
Narutowicza 18.

„LUTNIA“1

,,OKO‘ EUROPEJSKIE W  MOSKWIE-
Zagraniczni dyplomaci i attache wojskowi przed Kremlem podczas 

parady czerwonej armji.



^ a t c k jh j s t r o w a n y  „Głosu T r y b u n a ł ó w

KRÓL AFGANISTAŃSKI

MŁODA KREOLKA REKORDZIS 
TKĄ BOKSERSKĄ.

L ' ' t
iw ;

pewnym wielkim  о̂щи w Be 
bywałej sile. Jedna czę*1 domu na 
stała doszczętnie zburzą.



.Głosu Trybunalskiego

PO EUROPIE

Z K A R N A W A Ł U .
Turczynka w  czarnym i żółtym.

STRASZNA EKSPLOZJA W  BERLINIE
i r.y;:

Uprzątanie gruzów na miejscu 
tastrofy i poszukiwanie żywcem 
grzebanych.



Dodatek a ustr,

SŁOŃCE

w l b u r  AM|RVKa , s k i  SEKRi

z  powodu zatonięcia ł л • 
wodnej. 545 j  . odzi P°d -
kańskiego sekreta Ym^ ji am ery .

----- --------------- b s^ re ta rz a  stanu W ilbura
1 wydaw. Zakład»""?' ________  JDUradKfadjr Graficzne AiłaUPTT*, —» .____ ...Adelil aiSski , P lo trkó*
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